
Oświadczenie
komitetów centralnych

Z obrad
XX Zjazdu KPZR

W X rocznicę 
powołania ORMO

Akademia 
w Koszalinie

W ubiegłą sobotą w sali 
Klubu KW MO w Koszalinie 
odbyła się uroczysta akade­
mia z okazji X rocznicy po­
wołania Ochotniczej Rezerwy 
Milicji Obywatelskiej.

W akademii udział wzięli 
— I sekretarz KM PZPR tow. 
Orłowski, przewodniczący 
Prezydium MRN tow. E. 
Gryz, przedstawiciele Ko­
mendy Wojewódzkiej j Miej­
skiej MO oraz przedstawicie­
le zakładów pracy, funkcjo­
nariusze MO 1 ormowcy wraz 
z rodzinami.

Referat okolicznościowy wy 
głosił Komendant KM MO 
tow. Bartol. Podkreślił on o- 
siągnięcia ORMO wskazując 
na ofiarną pracę 1 walkę or- 
mowców, którzy nie szczę­
dząc sił, dzielnie pomagają 
funkcjonariuszom milicji w 
utrzymaniu bezpieczeństwa i 
porządku publicznego, zabez­
pieczeniu i ochronie mienia 
społecznego i osobistego o- 
bywateli.

W drugiej części akademii 
nastąpiło uroczyste wręczenie 
przodującym członkom 
ORMO pamiątkowych Odznak 
Ormowskich, dyplomów 1 u- 
pominków. Odznakę Ormow- 
ską otrzymali m. in. W. Ra­
da jewski, St. Długosz, St. Szy 
mański i V/. Leąard. Komen­
da Woj. MO przyznała po­
nadto dyplomy uznania wielu 
ormowcom.

MOSKWA. Na popołudnio­
wym posiedzeniu XX Zjaz­
du KPZR dnia 17 lutego 
przewodniczył J. Z. Kaln- 
berzin.

W dyskusji nad referata­
mi sprawozdawczymi Komi­
tetu Centralnego KPZR l 
Centralnej Komisji Rewizyj­
nej KPZR wystąpił I. R. Raz 
zakow (kirgizka organizacja 
partyjna), który mówił o ko­
nieczności przezwyciężenia 
niedociągnięć I słabości w 
pracy organizacji partyj­
nych, o potrzebie szerszego 
upowszechniania przodują­
cych doświadczeń uzyska­
nych w rozwijaniu produk­
cji.

Delegaci serdecznie przy­
jęli przemówienie Wyłko 
Czerwcnkowa.

Następnie przemawiał Ma- 
tyas Rakosi.

W dyskusji nad referatami 
sprawozdawczymi na posie­
dzeniu popołudniowym za­
brał jeszcze głos N. G. Igna- 
tow (gorkowska organizacja 
partyjna). Poświęcił on swe 
przemówienie problemom 
walki o dalszy rozwój pro­
dukcji przemysłowej, a zwła 
szcza przemysłu motoryza­
cyjnego.

• • •

MOSKWA. Na XX Zjeź­
dzie Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego kon­
tynuowano w sobotę dysku­
sje nad referatami sprawo­
zdawczymi Komitetu Cen­
tralnego KPZR 1 Centralnej 
Komisji Rewizyjnej KPZR.

Wygłosili również przemó­
wienia przybyli na zjazd go­
ście zza granicy.

W toku posiedzenia wygło­
sił przemówienie W. M. Mo- 
łotow.

W związku z klęskami żywiołowymi w Jugosławii

Wyrazy współczucia
rządu i narodu polskiego

WARSZAWA. W dniu 18 bm. kierownik Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych, wiceminister Marian Naszkowskl 
przyjął charge d'affaires a. i. Federacyjnej Ludowej Repu­
bliki Jugosławii w Polsce Rafaela Tabora i złożył na jego 
ręce w imieniu rządu i narodu polskiego wyrazy głębokiego 
współczucia w związku z klęskami żywiołowymi wywoła­
nymi mrozami, powodzią i lawinami śnieżnymi, które po­
ciągnęły za sobą śmierć wielu osób.

Wznowienie nauki w szkołach
WARSZAWA. Ministerstwo Oświaty zawiadamia, te nauka w szko­

łach podległych ministerstwu zostanie wznowiona w dniu 20 lutego 
br. W razie nawrotu fali silnych mrozów należy stosować się do 
roleceó okólnika nr 32 z dnia 16 listopada 1554 roku.

Ministerstwo równocześnie upoważnia prezydia wojewódzkich, po­
wiatowych 1 miejskich rad narodowych do wydawania na uzasad­
niony wniosek kierownika wydziału oświaty decyzji o czasowym 
przerwaniu nauki w szkołach w okresie mrozów.

XX ZJAZD KPZR
Na zdjęciu górnym: widok prezydium. I sekretarz KC KPZR 

N. S. Chruszczów wygłasza referat sprawozdawczy.
4

Na zdjęciu dolnym: Bolesław Bierut wygłasza no posiedzeniu 
XX Zjazdu KPZR przemówienie powitalne.

(CAF — Telefoto z Moskwy)

Pomoc na okres zimy 
dla pionierów

WARSZAWA. Ministerstwo 
Państwowych Gospodarstw 
Rolnych, na podstawie uchwa 
ły rządu, wypłaca w okresie 
zimy pionierom, którzy przy­
byli do PGR-ów w ub. roku 
i zatrudnieni zostali w bryga­
dach polowych, specjalny do­
datek do wynagrodzenia. 
Przysługuje on pionierom za 
okres od 1 grudnia 1955 r. do 
31 marca br. Wysokość do-

Górnicy pracują ofiarnie 
by zlikwidować niedobory 

Sytuacja w górnictwie 
nadal bardzo trudna

STALINOGRÓD. Walka o 
likwidację skutków mrozu 
hamujących wydobycie wę­
gla prowadzona jest na Śląs­
ku z całą energią. Rozwija 
się współzawodnictwo górni-

datku wynosi do 60 proc, za­
robków miesięcznych, uzyski­
wanych przez pionierów w 
tym okresie.

Dodatek ten otrzymują pio 
nierzy samotni, którzy nie po 
siadają w PGR rodzin, a więc 
nie są zagospodarowani i 
nie posiadają zapasów na zi­
mę, kiedy zarobki członków 
brygad polowych są mniejsze.

cze, coraz szerzej wprowadza 
się środki zaradcze dla prze­
zwyciężenia istniejących trud 
ności. Mimo to sytuacja w 
zakresie wydobycia nie uleg­
ła dotychczas poprawie. Cho­
ciaż swe dzienne zadania wy­
dobywcze wykonało w dniu 
17 bm. 48 kopalń węgla, to 
jednak niedobór dzienny w 
tym dniu wzrósł jeszcze o 
10,5 tys. ton węgla.

Górnicy śląscy rozumiejąc 
trudną sytuację wielu gałęzi 
przemysłu, w których musia­
no zatrzymać niektóre zakła­
dy czy wydziały, zwiększają 
nieustannie wysiłki, aby wy­
konać swe plany produkcyj­
ne. Niezwykle ofiarnie pracu­
ją górnicy Zjednoczenia Ja­
worznicko - Mikołowskiego, 
które w okresie silnych mro­
zów miało nieraz po 3,5 tył. 
ton niedoboru. Od dwóch dni 
górnicy tego zjednoczenia wy 
konują swe dzienne plany, 
przekraczając je o 500 ton. 
Przekroczenie swego dzienne­
go planu wykazują także zjed 
noczenia dąbrowskie oraz ryb 
nickie.

Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego, 
Polskiej Zjednoczonej

Partii Robotniczej, 
Włoskiej

Partii Komunistycznej, 
Bułgarskiej

Partii Komunistycznej, 
Komunistycznej Partii

Finlandii
W 1938 roku Komitet Wykonawczy Międzynarodówki 

Komunistycznej powziął uchwałę o rozwiązaniu Komu­
nistycznej Partii Polski w związku z wysuniętym wów­
czas zarzutem, że wroga agentura szeroko przeniknęła 
do szeregów kierowniczego aktywu partyjnego.

Jak ustalono obecnie, zarzut ten oparty był na ma­
teriałach, sfałszowanych przez zdemaskowanych później 
prowokatorów.

Po rozpatrzeniu wszystkich materiałów dotyczących tej 
sprawy, komitety centralne partii komunistycznych Związ­
ku Radzieckiego, Włoch, Bułgarii i Finlandii wespół 
z Komitetem Centralnym Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej doszły do wniosku, że rozwiązanie Komuni­
stycznej Partii Polski było nieuzasadnione.
Już we wspomnianej uchwale Komitet Wykonawczy 

Międzynarodówki Komunistycznej wskazał na pełną 
chwały rewolucyjną przeszłość bohaterskiego proletaria­
tu polskiego i podkreślił, że tysiące komunistów polskich 
poświęcają siebie i cale swoje życie służbie dla sprawy 
klasy robotniczej i obrony najistotniejszych interesów 
mas pracujących.

Komunistyczna Partia Polski w ciężkich warunkach 
terroru faszystowskiego kierowała walką polskich robot­
ników i chłopów przeciw uciskowi kapitalistów i obszar­
ników, o społeczne i narodowe wyzwolenie ludzi pracy. 
Komunistyczna Partia Polski przejęła i kontynuowała 
chlubne tradycje wspólnej rewolucyjnej walki proleta­
riatu polskiego i rosyjskiego, stała konsekwentnie na 
pozycjach proletariackiego internacjonalizmu, na pozy­
cjach ścisłej współpracy z bratnimi partiami komunisty­
cznymi i robotniczymi, z międzynarodowym ruchem re­
wolucyjnym.

Komuniści polscy również po rozwiązaniu komunisty­
cznej partii czynnie walczyli z dyktaturą faszystowską 
polskich kapitalistów 1 obszarników, ze zbliżającym się 
niebezpieczeństwem agresji hitlerowskiej, wykorzystując 
wszystkie istniejące wówczas formy organizacyjne maso­
wego ruchu robotniczego i chłopskiego.

Po najeżdzle armii hitlerowskich na Polskę komuniści 
polscy wraz z lewicowymi socjalistami stanęli na czele 
wyzwoleńczej antyfaszystowskiej walki narodu polskiego.

Polska Partia Robotnicza stworzona w roku 1942 przez 
wybitnych działaczy Komunistycznej Partii Polski kie­
rowała szerokim ruchem partyzanckim robotników, chło­
pów i inteligencji przeciwko najeźdźcom hitlerowskim, 
była Inicjatorką utworzenia Krajowej Rady Narodowej. 
Walka demokratycznych sił narodu, na której czele sta­
ła Polska Partia Robotnicza, doprowadziła w warunkach 
historycznego zwycięstwa Związku Radzieckiego nad 
faszyzmem do powstania Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej.

W grudniu 1948 roku Polska Partia Robotnicza zje­
dnoczyła się na platformie markslzmu-leninizmu z Pol­
ską Partią Socjalistyczną tworząc Polską Zjednoczoną 
Partię Robotniczą, która stanowi obecnie bojową i zwar­
tą Jak monolit partię marksistowsko-leninowską — 
kierowniczą siłę w walce mas pracujących Polski Ludo­
wej o zbudowanie socjalizmu.

KOMITET CENTRALNY KOMUNISTYCZNEJ PARTII 
ZWIĄZKU RADZIECKIEGO; t

KOMITET CENTRALNY POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ 
PARTII ROBOTNICZEJ;

KOMITET CENTRALNY WŁOSKIEJ PARTII KO­
MUNISTYCZNEJ;

KOMITET CENTRALNY BUŁGARSKIEJ PARTII 
KOMUNISTYCZNEJ;

KOMITET CENTRALNY KOMUNISTYCZNEJ PARTU 
FINLANDII. ________

Historyczny dokument
Oświadczenie pięciu par­

tii, przyj mą z głębokim za­
dowoleniem szerokie masy 
pracujące naszego kraju, 
które do niejednej wielkiej 
bitwy klasowej prowadziła 
Komunistyczna Partia Pol­
ski, dla których dorobek 
KPP był i pozostaje ich 
własnym klasowym dorob­
kiem. Gorąco przyjmie to 
oświadczenie każdy nasz to 
warzysz, każdy człowiek 
pracy, któremu bliskie są 
wielkie rewolucyjne trądy 
cje polskiego ruchu robotni 
czego.

Ze szczególnym uczuciem 
ulgi i wzruszenia przyjmie 
to oświadczenie każdy, kto 
brał udział w przedwo­
jennym ruchu robotni­
czym Polski, kto wyra­

stał 1 dojrzewał w za­
sięgu tego ruchu, komu 
ten ruch pomógł w u- 
kształtowaniu świadomości 
klasowej, w uświadomieniu 
sobie swego miejsca w wal 
ce klas i w walce idei to­
czącej się w Polsce w okre 
sie międzywojennym.

Oświadczenie stwierdza, 
że rozwiązanie KPP było 
nieuzasadnione. Jest to od­
danie historycznej sprawie 
dliwości Komunistycznej 
Partii Polski, jej bohater 
sklej walce o społeczne wy 
Zwolenie mas ludowych 1 
trwałą prawdziwą niepod­
ległość Polski, ciiarności i 
męstwu jej członków i dzla 
łączy.

W numerze dzisiejszym 
zamieszczamy 

następujące materiały 

z XX Zjazdu 
KPZR:

str. 3 Przemówienie 
A. I. Mikojana 
str. 4 Przemówienie 
powitalne
M. Thoreza
str.5 Przemówienie 
G. M*. Malenkowa 
str. 6 Przemówienie 
powitalne
P. Togliatti‘ego 
Pismo powitalne 
J. Broz-Tito



Historyczny dokument Pomagajmy sobie 
w remontach

W 1938 roku Międzynaro 
dówka Komunistyczna po­
wzięła decyzję o rozwiąza­
niu Komunistycznej Partii 
Polski. Podstawą tej decy­
zji był zarzut, że wroga a- 
gentura przeniknęła szero­
ko do kierowniczego akty­
wu KPP. Oskarżenie to o- 
parte było na materiałach 
sfabrykowanych przez szaj 
kę szkodników 1 prowokato 
rów, których faktyczna ro­
la została ujawniona dopie 
ro po zdemaskowaniu Ber ii. 
Fałszywość zarzutów, wysu 
niętych wówczas przeciw­
ko wielu najbardziej odda­
nym i cenionym przez par­
tię towarzyszom z aktywu 
kierowniczego KPP, zosta­
ła dziś bezspornie stwier­
dzona. Przywrócono im w 
pełni godność partyjną, re­
habilitując ich całkowicie. 
O bezpodstawności ówcze­
snych zarzutów mówi wła­
śnie oświadczenie, które pu 
blikujemy.
Oczywiście, nie należy za­

pominać, że rządy burżuazyj 
ne w wielu krajach w walce 
z rewolucyjnym ruchem ro­
botniczym uciekały się z da 
wien dawna i uciekają się 
do dziś dnia do haniebnego 
oręża prowokacji, mając na 
celu podważenie organizacji 
robotniczych od wewnątrz. 
Szczególnie usilnie próbowa 
ła tę podłą i podstępną meto 
dę stosować w walce z KPP 
piłsudczyzna.

KPP nie tylko wychowy­
wała wytrwale swe kadry w 
duchu czujności rewolucyj­
nej, lecz uczyła swe or­
ganizacje partyjne bezlito­
śnie tępić prowokatorów, 
usiłujących przenikać do 
poszczególnych ogniw par­
tyjnych. Komuż w Polsce 
nie są znane bohaterskie 
imiona Hibnera, Kniewskie- 
go, Rutkowskiego, Botwina, 
Engla, którzy życiem wła­
snym przypłacili swą nieu­
straszoną walkę z prowoka­
torami nasyłanymi do KPP? 
Historia całego polskiego re­
wolucyjnego ruchu robotni­
czego, a zwłaszcza historia 
tego okresu, w którym dzia­
łała KPP, zawiera w sobie 
pełne bohaterskiej treści fak 
ty, świadczące o nieustannej 
bojowej trosce aktywu par­
tyjnego, aby skutecznie u- 
chronić czystość swych sze­
regów, aby zabezpieczyć swe 
organizacje przed przeniknię 
ciem do nich agentur wroga.

Rozwiązanie partii było 
ciężkim ciosem dla każdego 
z jej członków i dla całego 
polskiego ruchu robotnicze­
go. Ale komun'ścl polscy nie 
zaprzestali walki, trwali na 
rewolucyjnych posterun­
kach, przewodzili swym to­
warzyszom pracy w zmaga­
niach z wyzyskiwaczami 1 
reakcją. Prawda — brak re­
wolucyjnej partii proletaria 
tu osłabiał walkę mas lu­
dowych, dał się boleśnie 
odczuć zwłaszcza w okre­
sie września 1939 roku, 
kiedy najszersze masy lu­
dowe, rzucone przez sana­
cyjne rządy na pastwę hitle 
rowskiego najeźdźcy szuka­
ły organizatora i wodza wal 
ki przeciw okupantowi. Ale 
i wtedy komuniści polscy u- 
cgynili wszystko co było w 
ich mocy, aby z honorem wy 
wiązać się ze swego trudne­
go zadania. Z szeregu grup 
rewolucyjnych, które podję-» 
ły walkę natychmiast po ka­
tastrofie wrześniowej, zrodzi 
ła się Polska Partia Robotni 
cza, która wespół z towarzy 
szami — lewicowcami z Pol 
skiej Partii Socjalistycznej 
poprowadziła naród polski 
do walki w sojuszu ze Z wiąz 
kiem Radzieckim do zwycię 
stwa nad hitlerowskim oku­
pantem, poprowadziła klasę 
robotniczą 1 masy ludowe do 
iwycięstwa nad rodzimymi 
wyzyskiwaczami, do stworze 
nia władzy ludowej, do budo 
wnictwa socjalizmu w kraju.

Oświadczenie w sprawie 
Komunistycznej Partii Polski 
jest świadectwem wielkiej si­
ły moralnej międzynarodowe­
go ruchu komunistycznego. 
Wyświetlenie prawdy o KPP 
jest w pierwszym rzędzie za­
sługą Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego, która 
afamaskowoia nrzestąpczą ro­

botę Berii. Jest ono wyrazem 
nieugiętej woli naprawienia 
szkód wyrządzonych ruchowi 
robotniczemu przez szajkę 
Berii i przejawem głębokiej 
troski o prawdę historyczna, 
troski, ożywiającej cały mię­
dzynarodowy ruch rewolucyj. 
ny. Troska ta ożywiała przed­
stawicieli bratnich partii, ra­
dzieckiej, włoskiej, bułgar­
skiej i fińskiej — tych partii, 
które w r. 1938 wchodziły w 
skład „komisji polskiej" mię­
dzynarodówki komunistycznej 
— wówczas gdy z inicjatywy na 
szej partii, podejmowali na 
nowo rozpatrzenie sprawy 
KPP. Dając w wyniku grun­
townego zbadania faktów 
świadectwo prawdzie histo­
rycznej o KPP, o jej przodu­
jącej j bohaterskiej roli jako 
awangardy rewolucyjnej pol­
skiego ruchu robotniczego — 
oświadczenie pięciu partii sta 
wia w jasnym świetle histo­
rię walki polskich mas pracu­
jących z faszystowską dykta­
turą sanacyjną w Polsce. W 
walce tej KPP odgrywała de­
cydującą rolę doświadczone­
go kierownika, wytrwałego 
organizatora, nieugiętego wo­
dza, bezgranicznie wiernego 
idei socjalizmu, związanego 
na śmierć i życie z masami 
ludowymi.

Kontynuatorka j spadko­
bierczyni najlepszych tradvcji 
Socjaldemokracji Królestwa 
Polskiego j Litwy, bezpośred­
nia poprzedniczka Polskiej 
Partii Robotniczej w kolejnoś­
ci dziejowej rewolucyjnych 
organizacji polskiego proleta­
riatu — Komunistyczna Partia 
Polski była przez cały czas 
swej działalności przodującą 
siłą polskich mas robotni­
czych i chłopskich w walce 
przeciwko rządom klas wy­
zyskujących, które w swym 
kastowym ciasno - egoistycz­
nym interesie utrzymywały 
nasz kraj w stanie zacofania, 
nędzy 1 ciemnoty.

Komunistyczna Partia Pol­
ski przez cały okres swej dzia 
łalności uczyła masy robotni­
cze i chłopskie, że tylko o- 
balcnle panowania kapitali­
stów i obszarników, tylko zdo 
bycie władzy przez klasę ro­
botniczą, sprzymierzoną z 
chłopami pracującymi, z ogó­
łem ludzi pracy w kraju,-tyl­
ko podjęcie wielkiej socjali­
stycznej przebudowy społecz­
nej, może stworzyć warunki 
dla rozkwitu naszej ojczyzny, 
dla stałej poprawy bytu mas 
ludowych, dla szerokiego roz­
woju kultury narodowej.

Komunistyczna Partia Pol­
ski głęboko czuła swą odpo­
wiedzialność za losy kraju, za 
teraźniejszość i przyszłość na 
rodu. Jako partia ludu pracy 
była najkonsekwentniejszym 
obrońcą niepodległości kraju, 
walczyła przeciwko zaprzeda- 
waniu Polski magnatom mię­

dzynarodowych monopoli, 
przeciwko konszachtom sana­
cyjnych rządów z hitlerow­
sko - faszystowskimi wroga­
mi Polski, organizowała front 
ludowy, budowała jedność sił 
demokratycznych dla walki 
przeciwko faszyzmowi, w o- 
bronie pokoju, przeciw hitle­
rowskiej agresji. Doświadcze­
nia katastrofy wrześniowej 
1939 r. 1 następującego po 
niej okresu walki z hitleryz­
mem potwierdziły dobitnie 
jak głęboko narodowa była 
ta jej polityka.

Komunistyczna Partia Pol­
ski była yiernym chorążym 
proletariackiego internacjona­
lizmu, solidarności ludzi pra­
cy wszystkich narodów w 
walce przeciwko krzywdzie 
społecznej, przeciw wszelkie­
mu wyzyskowi 1 uciskowi. 
Dlatego właśnie niezłomnie 
głosiła prawdę o Kraju Rad, 
który pierwszy wykazał czy­
nem, że ludzie pracy mogą o- 
balić rządy wyzyskiwaczy, 
zbudować sprawiedliwe, socja 
listyczne społeczeństwo, KPP 
mobilizowała masy ludowe do 
obrony Związku Radzieckie­
go, uczyła je, że polityka so­
juszu z ZSRR jest jedynie 
słuszną polityką z punktu wi­
dzenia interesów narodowych 
Polski i obrony naszej nie­
podległości. KPP konsekwent­
nie walczyła przeciwko nacjo 
nalizmowl 1 uciskowi narodo­
wemu, o prawo stanowienia 
o sobie dla Ukraińców 1 Bia­
łorusinów, przeciwko prześla­
dowaniu Żydów w Polsce 
przed wrześniowej.

Komunistyczna Partia Pol­
ski wychowywała swych 
członków i bliskich jej ludzi 
pracy w duchu ofiarności i 
poświęcenia dla sprawy wy­
zwolenia mas ludowych, dla 
wielkiej idei socjalizmu. Nie- 
złamanl wychodzili komuniś­
ci polscy z bereskiej katow­
ni, z ponurych cel Wronek, 
czy Rawicza. Wychodzili — 
jeszcze bardziej świadomi, 
jeszęze bardziej zahartowani, 
jeszcze bardziej oddani spra­
wie socjalizmu.

Komunistyczna Partia Pol 
ski wniosła do polskiego ru­
cha robotniczego lenlnizm- 
maiksizm naszej epoki, epo­
ki imperializmu i proleta­
riackiej rewolucji. W jej sze 
regach awangarda polskiego 
proletariatu przyswajała so­
bie bogactwo leninowskiej 
myśli. Więrna zasadom leni- 
nizmu, Komunistyczna Par­
tia Polski stoczyła niejeden 
bój z oportunizmem i ugodą 
klasową, z ciasnym doktry­
nerstwem i sekciarstwem. Ży 
wym tętnem biła myśl teo­
retyczna KPP. Na twórczej 
marksistowskiej analizie rze­
czywistości Polski przedwrze 
śniowej, szczególnych cech 
jej rozwoju 1 występujących 
w tym rozwoju ogólnych pra

widłowości opierała KPP 
swą praktykę, swą codzien­
ną politykę, swe hasła i wy­
siłki organizacyjne. Idee 
KPP stanowiły źródło na­
tchnienia antyfaszystowskie­
go nurtu naszej literatury i 
sztuki, oddziaływały również 
na twórczość wybitnych pi­
sarzy i artystów, którzy po­
litycznie stali dosyć daleko 
od partii.

Siłą i zasługą Komunistycc 
nej Partii Polski była jej 
ścisła więź z klasą robotni­
czą i masami ludowymi, jej 
umiejętność pogłębiania świa 
domości, odwoływania się do 
ofiarności mas robotniczych I 
mobilizowania ich aktywno­
ści. Pod przewodem KPP 
wspaniałe karty wie’kich bi­
tew klasowych zapisali robot 
nicy Warszawy l Dąbrowy, 
Krakowa i Łodzi, Białego­
stoku i Górnego Śląska. Par­
tia uczyła masy świadomości 
klasowej i wytrwałości w re 
wolucyjnej walce, wchłania 
ła w siebie ich hart klaso­
wy, ich życiową mądrość 1 
doświadczenie, ich nienawiść 
do wyzyskiwaczy, ich tę­
sknotę za życiem sprawie­
dliwym, wolnym od wszel­
kiej ludzkiej krzywdy, uczy­
ła się sama od mas i zarazem 
przekształcała dążenia mas 
w przemyślaną politykę, świa 
domą celu i dróg, wiodących 
do zwycięstwa.

Nasza partia, Polska Zjed­
noczona Partia Robotnicza, 
w swej walce i pracy nad 
budownictwem socjalizmu w 
Polsce wciela w czyn idea, 
które przyświecały w naj­
trudniejsze dni bojownikom 
KPP, dodawały im otucjiy 
1 męstwa w ciężkich zmaga­
niach. Nasza partia powsta­
ła na gruncie zjednoczenia 
Polskiej Partii Robotniczej 1 
odrodzonej pod sztandarem 
jednolitego frontu Polskiej 
Partii Socjalistycznej, jest 
kontynuatorką bohaterskich 
zmagań KPP.

Oświadczenie, wypowiada­
jące jasno prawdą historycz­
ną o KPP będzie dla naszej 
partii bodźcem do jeszcze 
aktywniejszego umacniania 
solidarności międzynarodo­
wej, do wzmagania ofiarno­
ści i dalszego hartowania 
ideowego swych szeregów, 
do dalszego pogłębiania wię­
zi z najszerszymi masami 
pracującymi i nieprzejedna­
nia wobec wroga klasowego, 
wobec wszelkich form ideo­
logii burżuazyjnej, do wier­
ności zasadom marksizmu- 
leninizmu i twórczego stoso­
wania ich w życiu, w warun 
kach wciąż zmieniającej się 
rzeczywistości.. Będzie ono 
dla nas walną pomocą w na­
szej dzisiejszej walce, w so­
cjalistycznym budownictwie 
w Polsce.

(„TRYBUNA LUDU")

Dzieci nie mogą dłużej czekać
Otrzymaliśmy list od ob. Janczewskiego z Poiczyna-Zdró- 

ju. Zwraca on uwagę na typowo biurokratyczne załatwia­
nie spraw w niektórych urzędach naszego województwa. 
List drukujemy prawie w całości.

„Chcę opisać stosunki w miejskim żłobku w Połczynle- 
Zdroju — pisze ob. Janczewski. Otóż niedawno w tygodni­
ku „Przyjaciółka" ukazał się artykuł pt. „W Połczynie jest 
inaczej". Artykuł ten napisała moja żona, która jest w Ko­
mitecie Rodzicielskim. Po pewnym czasie zjechała się ko­
misja i ustaliła, że personel trzeba częściowo zmienić, omó­
wiła braki i zadecydowała, co trzebd kupić- Ale na tym 
się skończyło, bo żadnej poprawy nie widać, żona nato­
miast otrzymała pismo następującej treści;

Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej w Koszalinie Wy­
dział Zdrowia Z. Og. I — 3 583/53 w odpow. na plamo a dnia 
25. X. 53 roku 1. dz. pras/M-47.'lW/5S Wydział Zdrowia w Słupsku 
komunikuje, iż na podstawie przeprowadzonej InspeltcJI w dniu 
22, 23 1 24. XI. bież, roku stwierdzono, że uwagi Janczewskiej Ja­
niny są słuszne, wobec czego polecono Powiatowemu Wydziałowi 
Zdrowia w Świdwinie wykorzystać w terminie natychmiastowym 
fundusze przeznaczone w roku bieżącym na zakup sprzętu go­
spodarczego dla żłobka, jak meble, bieliznę, zabawki dla dzieci 
Itp. Jednocześnie wydano szereg zarządzeń w celu usunięcia nie­
dociągnięć w/w placówki.

Jednakże, mimo tego sytuacja w żłobku jeszcze bardziej 
się pogorszyła. Wybrakowaną przez komisję bieliznę nadal 
się używa, dzieci nie mają bamboszy i chodzą we własnych 
hutach, a kiedy je zmoczą, to chodzą w samych śpiochach. 
Od kliku miesięcy nie są płacone w PSS rachunki za arty­
kuły żywnościowe, wobec czego PSS dalszych kredytów 
nie udziela. Intcndentka skromnie wyżywia dzieci za pie­
niądze, które pobiera z odpłatności, a niektóre artykuły 
kupuje nawet za własne pieniądze".

List powyższy jest tak wymowny, że zbyteczny jest ko­
mentarz redakcyjny. Dzieci dłużej czekać nie mogą.

HANDEL nasi w województwie wpro 
wodza nareszcie reklamę.

Z pomysłową reklamą wyszedł 
naprzeciw konsumentom koszaliński Miej 
ski Handel Detaliczny. Ci wszyscy, któ­
rzy uczęszczali w ostatnim ciosie do ki 
na „Nowa Huta" w Koszalinie (a bar­
dzo dużo jest takich, wyświetlane są 
przecież ostatnio bardzo dobre filmy), 
przyznają mi zapewne rocję. Najważniej 
sze, zasługujące na poklask jest to, że 
wzięli się do tej reklamy fachowcy. Mam 
oczywiście na myśli i tych, którzy rzecz 
całą przygotowali organizacyjnie i sa­
mych wykonawców. Bo trzeba wiodtioć, 
że reklama to była żywa. I przyjemnie 
było posłuchać jak w sposób dowcipny 
i interesujący artysta Bałtyckiego Te­
atru Dramatycznego zachwalał publicz 
ności zebranej w kinie płaszcze iimo- 
we. A wierzcie mi, że było co zachwa­
lać. Płaszczyki solidnie skrojone, ele­
ganckie, leżały jak ulał. Druga rzecz, 
ie i some modelki były... wybaczcie, że 
nie dokończę, nie chcę narażać się żo­
nie.

Tak, tak, naprawdę możecie te same 
modele płaszczy otrzymać w naszych 
sklepach odzieżowych. Dziwne to tro­
chę -awda?

e • *

A WIĘC, chodzi o to, oby do procy 
zabierali się fachowcy.

Wiele u nas sklepów, nie tylko w 
mniejszych miasteczkach województwa, 
ale i w somyn Koszalinie straszy dotąd 
nieestetycznymi wystawami. Niewiele też 
słów pochlebnych można powiedzieć o 
uprzejmości obsługujących sprzedaw­
ców. Można się o tym bardzo łatwo 
przekonać. Wystarczy np. pójść do nie­

których sklepów w Koszalinie. Personel 
obsługujący - ospały, znudtony. Być mo 
ie, ie mrozy tak jakoś ujemnie działają. 
Być może, że trudno jest się poruszać, 
uśmiechać się i tryskać uprzejmością, 
skoro ręce zgrabiałe, a nos czerwony 
jak „po zimnych zakąskach".

No cóż, poczekajmy do wiosny. Tym­
czasem dobra - wydoje mi się — rada: 
Dokonuje się obecnie nowei organizacji 
handlu uspołecinionego. Przy Woje­
wódzkich Zarządach Handlu powstaną 
placówki, które się będą zajmowały re­
klamą. Debrze by przeto było, ażeby te 
nowe placówki miały na uwadze nie tyl

ogłoszeń informujących konsumentów o 
zaopatrzeniu sklepów odpowiedniej 
branży w wielką ilość nietłukących się 
spodeczków, wyciskaczy do cytryn, ca­
łych komplecików śniadaniowych dla 
dzieci itp. Moja znajoma przeczytawszy 
o tym zbiła ostatnie dwa fajansowe spo 
deczki i szybko pobiegła po te nietłu­
kące. Wróciła zrozpaciona, z metalowy 
mi miskami w ręce. Okazało się bo­
wiem, ie „Arged" dostarczył do sklepów, 
w ślad za swym szumnym ogłoszeniem 
zaledwie po 20 czy 30 sztuk takich nie­
tłukących się spodeczków i kompleci­
ków. lak na Koszalin niedużo, prawda?

ko ogłoszenia w prasie, nie tylko orga­
nizację większych czy mniejszych rewii 
mód, ale również i estetykę wnętn skle 
powych, witryn okiennych.

I może by tak przekonać personel wie 
lu naszych sklepów, a przede wszystkim 
ich kierowników, by — jck to się mówi 
własnym przemysłem, usunęli wreszcie 
„góry lodowe" i zaspy śnieżne sprzed 
wejść. Bo to też reklama. Bardzo cię 
sto niechlujstwa. A na takiej reklamie 
nikomu chyba nie zależy.

• * *

NIKOMU też chyba nie przyniesie 
wielkiego pożytku taka reklama ja­
ką zastosował ostatnio w Kosiallnie 

„Arged". Instytucja ła wypuściła wiele

Zresztą nie starczyłoby nawet 200 i 500 
sztuk.

* ♦ »

A WIĘC, bardzo ważna jest dla rekla­
my sprawa dobrego zaopatrzenia.

Nie mam oczywiście zamiaru przedsta­
wiać naszego zaopatrzenia w czarnych 
liarwach. To by było niesłusznie. Mo- 
iemy się przecież łatwo przekonać, ie 
loprawilo się ono znacznie i ulega dal­

szej poprawie. Już nie można np. mó­
wić o tym, że tylko zimą najlepiej zao­
patrzyć się w komplety plażowe, zaś la­
tem w zimowe kurtki. Handel nasz pra­
cuje mniej więcej z kalendarzem w rę­
ku. Nikt nie może też nanekać na brak 
wyboru eleganckich bucików zimowych 
solidnych garniturów, czy ciepłej odzie- 
iy.

Ale nie wszystko tutaj jeszcze gra, 
choć mogłoby grać. Np. saneczki. Jak 
informują uprzejme ekspedientki sklepu 
sportowego mają nadejść w końcu lute­
go a najpóźniej z początkiem marca. 
To tak długo trwać ma jeszcze zima? Aż 
człowiekowi, choć w ciepłym siedzi po­
koju, zimno się robi.

Ale ostatecznie bez saneczek można 
się obejść. Gorzej np. jeieli brak jest 
nocnych koszul damskich, ciepłych, z 
długimi rękawami. Przepraszam, są. W 
pięknym estetycznie unadzonym, nowo- 
ctwarlym sklepia przy ul. Zwycięstwa w 
Koszalinie, Barchanowe I kretonowe, w 
różowo-zielone kwiaty. Zdaje się sło- 
r<c-zn>ki (brrrl). Górze] jeżeli nie ma w 
całym Koszalinie zwykłych podwiązek do 
skarpet dla mężczyzn.

Nie, to wcale nie utyskiwanie. To są 
drobne rzeczy, ale bordio potrzebne w 
codziennym życiu. I nie mogę się zgo­
dzić i takim oto tłumaczeniem:

- Panie, co pan narzeka? Nową Hu­
tę budujemy. Stawiamy nowe fabryki, a 
pan o podwiązkach?

Budujemy Nową Hutę, stawiamy no­
we, wielkie fabryki, m. In. I dlatego, 
aby polepszyło się zaopatrzenie nawet 
w te drobne rzeczy, obyśmy corai mniej 
braków odczuwali, aby coraz dostatniej, 
bardziej elegancko chodzić ubranym. 
Jednym słowem, obyśmy m'cli wszystkie­
go pod dostatkiem i w dobrym gatun-

• • •

TYM wszystkim czytelnikom, którzy 
na dostali do mnie listy i w ten sposób 
pomogli mi poruszyć w dzisiejszej kro 

nice istotne dla mieszkańców sprawy 
naszego województwa *- bardzo dzię­
kuję.

Z. redakcyjnej poczty

Ostatnio otrzymaliśmy list z 
warsztatów zespołowych PGR 
Nowy Dwór, Zjednoczenie 
Wałcz. Towarzysze informują 
nas, że po opublikowaniu w ga 
zecie apelu o wzajemną pomoc 
przy wymianie części zamien­
nych, organizacja partyjna war 
sztatów postanowiła przyjść z 
pomocą innym warsztatom.

Członkowie jej przejrzeli dokład 
nie stan zapasów w magazy­
nie. Spis ujawnionych nadmia­
rów części zamiennych przesta­
no do redakcji, oddając je jed 
nocześnle do dyspozycji Innych 
warsztatów. Poniżej publikujemy 
wykar niektórych części zbęd­
nych w warsztatach Nowy 
Dwór.

DO CIĄGNIKA „URSUS"

13 sztuk tłoki N, R-1, R-2, R-3,
R-4, R-5, nr kał. 1510

10 „ oś ciężarka .. . 1602
12 „ koła zębate „ „ 5113, 5211, 5311
4 „ bęben hamulca „ .. 5418

20 „ piasta „ „ 8051, 8052
15 „ ośka przednia „ „ 8057

orai: wiele innych części.

DO CIĄGNIKA „ZETOR"

40 sztuk tworzeń tłokowy nr kat. 231
1 „ watek sprzęgła „ „ 3371

16 „ koła zębate „ „ 3339, 3340, 3345
3341

Ponadto lista zawierts długi 
wykaz części urządzeń elektrycr 
nych oraz urządzeń paliwo­
wych. Oczekuj’enrfy, że dalsze li­
sty, które nadchodzić będą do 
Redakcji, oprócz wykazów czę­
ści zamiennych do ciągników

zawierać będą również wykazy 
cręścl do masiyn rolnicrych, 
których jak wiadomo, również 
odczuwa się brak. Prosi rtjy rów 
nież o informowanie Redakcji 
o rezultatach wymiany między 
poszczególnymi warsztatami.



XX Zjazd Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego

Fragmenty przemówienia tow. A. I. Mikojana
TOWARZYSZE !

Zgadzam się całkowicie z 
referatem sprawozdawczym 
Komitetu Centralnego partii 
i chciałbym bardziej szczegó 
łowo omówić niektóre tylko 
aspekty działalności KC.

Sprawozdanie KC omawia 
nowe fakty i wydarzenia 
współczesnej historii ludzko 
ści. Wysunięto podstawowe 
problemy teorii marksistow­
skiej w sposób pozwalają­
cy na jej zastosowanie we 
współczesnej sytuacji. Wy­
ciągnięte z nich wnioski ma­
ją nie tylko wartość teore 
tyczną, lecz nabierają rów­
nież charakteru programo­
wego, mają ogromne prak­
tyczne znaczenie dla właści­
wej polityki komunizmu na 
następnych etapach rozwo­
ju. Wzbogaca to w poważ­
nym stopniu marksizm-leni- 
nizm i wnosi cenny wkład 
do marksistowsko-leninow­
skiej nauki o rozwoju społe­
czeństwa.

Pozwolę sobie poruszyć 
niektóre z wymienionych 
spraw ze względu na ich 
niezmierną wagę i aktual­
ność.

Główną charakterysty­
czną cechą działalności 
Komitetu Centralnego i je­
go Prezydium w ciągu ostat 
nich 3 lat jest to, że w par­
tii naszej po długiej prze­
rwie stworzono kolegialne 
kierownictwo.

Partia nasza posiada teraz 
silnie zespolony kolektyw 
kierowniczy, którego siła po 
lega nie tylko na tym, że 
składa się on ze związanych 
wieloletnią walką rewolucyj 
ną towarzyszy, co jest oczy 
wiście bardzo ważne, lecz 
przede wszystkim na tym, 
że kolektyw ten kierując się 
leninowskimi ideami, leni­
nowskimi zasadami budow­
nictwa i kierownictwa par­
tyjnego, w krótkim czasie 
doprowadził do przywróce­
nia leninowskich norm ży­
cia partyjnego na każdym 
szczeblu.

Zasada kolegialności kie­
rownictwa jest zasadą el - 
mentarną dla partii rządzi 
cej, dla partii typu leninow 
skiego, jednakże musimy tę 
starą prawdę podkreślać, po 
nfeważ w ciągu dwudziestu 
mniej więcej lat, faktycznie 
nie istniało u nas kolegialne 
kierownictwo, kwitł kult jed 
nostki — potępiony już 
przez Marksa, a następnie 
przez Lenina — co rzecz ja­
sna nie mogło nie wywrzeć 
zdecydowanie ujemnego 
wpływu na sytuację w par­
tii I na jej działalność.

W ostatnich latach Komi­
tet Centralny — co znalazło 
zresztą wyraz w referacie 
sprawozdawczym — poza in­
nymi pilnymi i aktualnymi 
sprawami wiele uwagi po­
święcał zagadnieniu szybkie 
go rozwoju przemysłu, 
zwłaszcza przemysłu ciężkie 
go, wzmożeniu walki o po­
stęp techniczny w dziedzi­
nie przemysłu, transportu, 
rolńictwa i handlu, o wyso­
ką wydajność pracy, o wy- 
soka jakość artykułów prze 
myślowych, główną troską 
KC było zlikwidowanie nie­
nadążania rolnictwa, usunię 
cie powstałej w związku z 
tym dysproporcji między roz 
wojem przemysłu a rozwo­
jem rolnictwa, dysproporcji 
ogromnie niebezpiecznej dla 
naszego kraju, której dal­
sze istnienie mogłoby stać 
się niezwykle poważną prze­
szkodą w naszym rozwoju. 
Zadanie to rozwiązywano 
przy pomocy szeregu posu­
nięć. jak np. zwiększenie za 
interesowania materialnego 
kołchoźników i zagospodaro­
wanie ugorów i odłogów.

A co dzieje się w tym sa­
mym czasie w rolnictwie 
USA? W styczniu bieżące­
go roku w orędziu prezyden 
ta rząd Stanów Zjednoczo­
nych zgłosił do kongresu pro 
gram zmniejszenia obszaru 
zasiewów o 10 milionów ha. 
Okazuje się, że również w 
Stanach Zjednoczonych wy 
suwany jest problem ugo­
rów 1 odłogów, lecz na opak, 
po amerykańsku. Zamiast 
zagospodarowywać ziemie, za 
mieniają oni grunty upraw-

w odłogi i Ugory. (Oży­

wienie na sali). I dzieje się 
to w kraju, który pretendu­
je do roli „przywódcy świa 
ta", dzieje się to wtedy, gdy 
według oficjalnych danych 
Organizacji Narodów Zje­
dnoczonych coraz więcej lu­
dzi w świecie kapitalistycz­
nym nie ma dość żywności, 
liczba tych ludzi stanowi 59 
proc, całej ludności świata, 
podczas gdy w 1939 roku 
wynosiła 31 proc.

Co kryje się za pretensja­
mi do „przywództwa świa­
towego" widoczne jest na 
takim choćby przykładzie: 
na Bliskim Wschodzie ame­
rykańskie i angielskie mono 
pole naftowe wydobyły w 
1955 roku 150 milionów ton 
ropy naftowej, koszty wy­
dobycia wynosiły 240 milio­
nów dolarów, a więc niepra 
wdopodobnie mało, zaś czy 
stv zysk wynosił 1 900 milio 
nów dolarów.

To osławione „przywódz­
two światowe" przejawia się 
również w wynajdywaniu 
nowych, zamaskowanych 
form wyzysku.

Wracając do sprawy roz­
woju naszej gospodarki rol­
nej, należy stwierdzić, że 
poprawę sytuacji w rolni­
ctwie osiąga się u nas rów­
nież przez racjonalny po­
dział obszarów zasiewów po­
między najważniejsze upra­
wy, przez kompleksową me­
chanizację robót rolnych, u- 
sprawnienle organizacyjne 
kierownictwa gospodarki roi 
nej, przez zmianę systemu 
planowania w rolnictwie.

Już teraz zdołano podnieść 
wydajność rolnictwa 1 dzię­
ki temu znacznie zwiększyć 
produkcję artykułów żywno 
ściowych i towarów przemy 
słowych powszechnego użyt 
ku.

Wysunięto zadanie zwięk­
szenia do końca szóstej pię­
ciolatki ogólnej ilości arty­
kułów powszechnego użytku 
blisko 3,5 raza w porówna­
niu z przedwojennym ro­
kiem 1940, między innymi 
mięsa i ryb 3,2 raza, kon­
serw — 5,8 raza, masła — 
3,9 raza, tj. blisko czterokrot 
nie. cukru — 3 razy, tka­
nin jedwabnych — 14 razy, 
tkanin wełnianych — 3 ra­
zy, maszyn do szycia — 22 
razy, zegarków — 12 razy 
itd.

Tak szybkie tempo zwięk­
szania produkcji najbardziej 
deficytowych dzisiaj towarów 
powszechnego użytku tłuma­
czy się tym, że Komitet Cen­
tralny naszej' partii patrzy z 
troską na istniejące w szere­
gu miejscowości zakłócenia 
w handlu i kolejki za poszczę 
gólnymi towarami. Zadaje się 
niekiedy pytanie: Czyżby 
zdarzające się tu i ówdzie za 
kłócenia w handlu i kolejki 
za towarami deficytowymi by 
ły nieuniknione? Czyż muszą 
one istnieć w handlu so­
cjalistycznym? Oczywiście 
nie. Powstają one wtedy, 
gdy brak jest właściwej rów­
nowagi między istniejącą ma­
są towarową a efektywnym 
popytem ze strony ludności.

W społeczeństwie socjali­
stycznym popyt powinien wy­
przedzać podaż towarów. 
Wzrastający coraz bardziej 
popyt jest bodźcem dla 
zwiększania produkcji towa­
rów. Cała sprawa sprowadza 
się do tego w jakim stopniu 
jedno wyprzedza drugie. Po­
ważna rozpiętość między ma­
są towarową a dochodami ple 
niętnymi ludności prowadzi 
do dysproporcji w sferze o- 
biegu i staje się ujemnym 
zjawiskiem w handlu radziec­
kim, powodując kolejki 1 za­
kłócenia w sprzedaży poszczę 
gólnych towarów, stwarzając 
ludności utrudnienia, pogar­
szając jakość usług handlo­
wych i utrudniając walkę o 
podniesienie jakości towarów.

Mamy obecnie wszelkie 
możliwości usunięcia tej dy­
sproporcji. Prawidłowe plano­
wanie umożliwia niedopusz­
czanie w przyszłości do dy­
sproporcji w sferze obiegu i 
zlikwidowanie już w pierw­
szych latach pięciolatki istnie 
jących w poszczególnych miej 
scowościach kolejek i zakłó­
ceń w handlu,

Właściwy stosunek między 
popytem a podażą osiągnie­
my przez zdecydowane zwięk 
szenie produkcji towarów de-, 
ficytowych i prowadzenie w 
przyszłości takiej polityki ob­
niżki cen towarów, by ceny 
obniżano tylko w miarę wzro­
stu masy towarowej i efek­
tywnego popytu ze strony 
ludności.

Trzeba szczerze przyznać, 
że nasze sklepy i stołówki u- 
stępują najlepszym wzorom 
zagranicznym. Trzeba to 
stwierdzić, aby dołożyć no­
wych starań dla jak najszyb­
szego podniesienia handlu i 
żywienia zbiorowego na właś­
ciwy poziom.

W dziedzinie kontroli de­
cydującą rolę powinny odgry 
wać związki zawodowe, a te­
renowe rady powinny likwi­
dować ujawnione niedociąg­
nięcia.

A oto inne ważne kierunki 
działalności naszego KC: nie­
ubłagana walka z biurokra­
tyczną centralizacją i przyzna 
nie pełni praw leninowskie­
mu centralizmowi demokra­
tycznemu; ochranianie i u- 
macnianie sojuszu narodów 
radzieckich, suwerennych 
praw republik związkowych, 
przekazanie im spraw nale­
żących do ich kompetencji, 
skupionych dawniej w ręku 
władz centralnych, co było 
niesłuszne; m. in. wiele przed 
siębiorstw przemysłowych po 
dległych dawniej instytucjom 
centralnym przekazano obec­
nie pod zarząd organów tere­
nowych; zwiększenie praw 
rad terenowych i przedsię­
biorstw, przyciągnięcie mas 
robotniczych do szerokiego u- 
działu w ustalaniu i rozpa­
trywaniu planów gospodar­
czych, do bardziej aktywnego 
uczestniczenia w rozwiązywa­
niu zagadnień związanych z 
kierowaniem przedsiębiorstwa 
mi; zredukowanie i uspraw­
nienie aparatu państwowego, 
walka z komunistycznym za­
rozumialstwem i pychą, z 
chełpliwością, ze sprawozda­
niami na pokaz, które wyrzą­
dziły nam tyle szkody, a jed­
nocześnie walka o krytykę i 
samokrytykę w całej rozciąg­
łości bez względu na osoby.

Referat tow. Chruszczowa 
to nie tylko sprawozdanie z 
tego, co zrobiono. W refera­
cie KC i w projekcie dyrek­
tyw w sprawie szóstego pla­
nu pięcioletniego przedstawić 
no do rozpatrzenia zjazdowi 
wielki i szczegółowy program 
zmierzający do przyspieszenia 
marszu do komunizmu.

Wysuwając zadanie dogo­
nienia i prześcignięcia kra­
jów kapitalistycznych pod 
względem produkcji na gło­
wę ludności stawiamy tym 
samym zadanie dogonienia i 
prześcignięcia najbogatszych 
krajów kapitalistycznych w 
dziedzinie spożycia przypada­
jącego na każdego mieszkań­
ca, zapewnienia w naszej oj­
czyźnie obfitości wszelkich to 
warów powszechnego użytku.

Chodzi również o cało­
kształt najważniejszych po­
czynań w dziedzinie socjalnej 
— takich jak skrócenie dnia 
pracy, zwiększenie płac nisko 
uposażonych kategorii robot­
ników i urzędników, przyjście 
im z pomocą w wychowaniu 
dzieci i ułatwienie im utrzy­
mania starych rodziców 
przez zorganizowanie państwo 
wych domów starców i odpo­
wiedni system ubezpieczeń 
emerytalnych, zapewnienie 
bezpłatnej nauki, zorganizowa 
nie szerokiej sieci żłobków i 
przedszkoli oraz internatów 
dla uczniów, wprowadzenie 
śniadań w szkołach i stworze­
nie rozległej sieci żywienia 
zbiorowego, Do tej kategorii 
należą również środki mające 
pa celu szybsze rozwiązanie 
problemu mieszkaniowego o- 
raz polepszenie ochrony zdro­
wia i oświaty.

, Podniesienie płac robotni­
ków i urzędników dotąd nisko 
opłacanych oznacza zlikwido­
wanie pewnej dysproporcji 
w naszej ekonomice, zlikwi­
dowana nadmiernej rozpię­
tości, jaka daje się u nas zau 
wajj^ Miiędjy płacami nisko- 

uposażonej kategorii robotni­
ków i urzędników a płacami 
wysokouposażonej kategorii. 
W okresie, kiedy przeprowa­
dzaliśmy uprzemysłowienie w 
naszym rolniczym kraju taka 
rozpiętość była rzeczą natu­
ralną, gdyż stanowiła bo­
dziec do szybszego powsta­
wania kadr robotników wyso- 
kowykwalifikowanych, któ­
rych kraj ogromnie potrzebo­
wał.

Obecnie, gdy mamy klasę 
robotniczą o wysokich kwali­
fikacjach i o wysokim pozio­
mie kultury, uzupełnianą rok 
rocznie przez ludzi kończą­
cych szkołę 7-letnią i 10-let- 
nią, różnica ta, aczkolwiek 
musi się utrzymać, zosta­
nie jednak zmniejszona, co 
jest konsekwencją nowego, 
wyższego poziomu naszego 
rozwoju i oznacza krok na-

Niektóre zagadnienia 
polityki zagranicznej

Ogromne, zaiste, są sukce­
sy radzieckiej polityki zagra­
nicznej, zwłaszcza w ostat­
nim roku. I tutaj kierowni­
czy kolektyw partii wniósł 
nowe, ożywcze tchnienie, pro­
wadząc głęboko pryncypialną, 
aktywną i elastyczną, utrzy­
maną w spokojnym tonie i 
bez wymyślań politykę zagra­
niczną, kierując się niewzru­
szonymi nakazami Lenina w 
sprawie pokojowego współist 
nienia państw o różnym ustro 
ju społecznym, stawiając so­
bie jako główny cel usunięcie 
niebezpieczeństwa wojny i 
zapewnienie pokoju na całym 
świecie.

Ku zdumieniu wielu działa­
czy burżuazyjnych rząd nasz 
nie obawiał się w szeregu 
problemów międzynarodo­
wych otwarcie podać takie 
fakty, kiedy w naszej polityce 
zagranicznej popełniano w 
przeszłości takie, czy inne błę 
dy i kiedy w niektórych wy­
padkach stosunki ulegały za­
ostrzeniu także z naszej wi­
ny. Rząd radziecki poszedł 
zdecydowanie drogą usuwa­
nia niedociągnięć w naszej po 
lityce zagranicznej. Widać to 
najwyraźniej na przykładzie 
rozwiązania problemów doty­
czących stosunków Związku 
Radzieckiego z Jugosławią.

Także szereg innych kro­
ków — zlikwidowanie na­
szych baz wojskowych w Chi­
nach i Finlandii, zlikwidowa­
nie mieszanych towarzystw 
w krajach demokracji ludo­
wej, traktat pokojowy z 
Austrią i inne — również 
świadczą o śmiałości naszej 
polityki, o jej pryncypialnoś- 
ci, o szanowaniu suwerennych' 
praw innych krajów, o jej 
aktywności i tym samym sku 
teczności.

Negatywną rolę odegrały 
w zerwaniu kontaktów mię­
dzy krajami agresywne koła 
amerykańskie. Usiłowały one 
przy tym przerzucić odpowie­
dzialność za to na ludzi ra­
dzieckich, wymyślając szum­
ny frazes o „żelaznej kurty­
nie", jakoby zawieszonej 
przez Związek Radziecki.

Udało się nafn szybko roz­
wiać ten mit 1 nawiązać sze­
rokie kontakty z obcymi kra­
jami zarówno po linii pań­
stwowej i społecznej, jak i 
w dziedzinie sztuki, turystyki, 
sportu itd.

Z jednymi krajami demokra 
tycznymi — kontakty te roz­
wijają się bardzo pomyślnie 
i istnieją wielkie perspektywy 
dęlszego ich rozszerzenia. Ż 
niektórymi państwami, np. z 
USA, sprawa idzie jak po 
gnidzie wskutek jawnych o- 
porów ze strony departamen­
tu stanu, wbrew gorącemu 
pragnieniu narodu amerykań­
skiego 1 wielu organizacji 
społecznych USA.

Śmieszne są przechwałki 
Zachodu o jego wolności i de­
mokracji. Jakże można po­
równywać demokrację bur- 
żuazyjną z demokracją prole­
tariacką, socjalistyczną, z de­
mokracją dla całego narodu, 
dającą człowiekowi całkowitą 
i rzeczywistą wolność, pod­
czas gdy demokracja burżu- 
azyjna przy formalnej rów­
ności sankcjonuje i chroni wy 

przód na drodze do komuniz­
mu.

Wszystko to są zalążki ko­
munizmu. Torują one drogę 
do komunistycznego sposobu 
życia. Cieszy nas to wszyst­
kich i napawa entuzjazmem. 
Niechże dowiedzą się o tym 
i ci butni Amerykanie, któ­
rzy chełpią się swoim dzisiej­
szym bogactwem, swym „ame 
rykańskim stylem życia", 
niech podejmą współzawod­
nictwo z nami w tej dziedzi­
nie, a przekonają się, gdzie 
zrobi się więcej dla dobra lu­
du, czyj styl życia okaże się 
lepszy. Niechże zgodzą się na 
takie współzawodnictwo za­
miast wyścigu zbrojeń. Nam, 
ludziom radzieckim, a z pew­
nością również i narodowi 
amerykańskiemu, takie współ 
zawodnictwo bardziej odpo­
wiada!

zysk człowieka przez człowie­
ka.

Zupełnie słusznie mówi się 
w sprawozdaniu KC o radziec 
kim demokratyzmie socjali­
stycznym, który jest niepo­
równanie wyższy od wszel­
kiego demokratyzmu burżua- 
zyjnego.

Minęły czasy, kiedy radziec 
ki kraj socjalizmu był izolo­
wany, kiedy byliśmy oazą w 
otoczeniu kapitalistycznym. 
Obecnie nie może być o tym 
w ogóle mowy. Teraz nie 
można już rozwiązać żadnego 
wielkiego problemu międzyna 
rodowego .z woli samych tyl­
ko wielkich mocarstw zachod­
nich bez liczenia się z opinią 
Związku Radzieckiego, Chin 
i wszystkich krajów socjaliz­
mu.

Jeżeli przed stu laty Marks 
i Engels głosili: „po Europie 
krąży widmo — widmo komu­
nizmu", to obecnie nie widmo, 
lecz komunizm ucieleśniony, 
namacalny i bliski dla nie­
zliczonych milionów ludzi pra 
cy, pewnie i nieodparcie kro­
czy nie tylko po Europie, 
lecz po całym świecie i wzno­
si swój głos tak potężnie, że 
wszyscy go słyszą.

Rozpatrując sytuację pod 
kątem widzenia walki z impe­
rializmem i kolonializmem, 
walki przeciwko wojnie, prze 
ciwko groźbie wojny, o po­
kój między narodami, o wol­
ność i niezawisłość, można 
śmiało twierdzić, że już przy­
tłaczająca większość ludzkoś­
ci walczy wraz z nami na 
tym froncie. Obecnie nie moż­
na już w żaden sposób twier­
dzić, że kapitalizm jest sil­
niejszy od socjalizmu na tej 
tylko podstawie, że w wielu 
bogatych krajach dobrze u- 
zbrojonych kapitalizm jeszcze 
istnieje. W świadomości łudź 
kości socjalizm jest Juł obec 
nie nieporównanie silniejszy 
od kapitalizmu.

W związku z problemem 
współistnienia trzeba powie­
dzieć kilka słów również o 
handlu międzynarodowym. 
Amerykanie są niewolnikami 
swej własnej koncepcji, że 
przy pomocy ograniczeń han­
dlu z krajami socjalizmu mo­
że im się rzekomo udać choć­
by w pewnym stopniu zaha­
mować rozwój Związku Ra­
dzieckiego, Chin j innych kra­
jów demokracji ludowej.

A przecież obecnie nawet 
na Zachodzie mało kto już 
w to wierzy, wszyscy widzą, 
że teraz socjalistyczna gospo­
darka światowa wytwarza 
prawie wszystko, czego po­
trzebuje, a jeśli chodzi o pod 
stawowe rodzaje towarów, to 
produkuje je w ilościach od­
powiadających obecnym po­
trzebom krajów, które są 
nią objęte.

Jesteśmy stanowczo prze­
konani, że trwałe pokojowe 
współistnienie jest nie do 
pomyślenia bez handlu, który 
stanowi dobrą bazę takiego 
współistnienia również po 
ukształtowaniu się dwóch 
rynków światowych.

Wychodzimy z założenia, 
że nasz handel z krajami ka­
pitalistycznymi jest korzyst­
ny dla ob» stron 1 że IsUUa-1

ją obiektywne przesłanki jt- 
go dalszego rozwoju.

O możliwości 
pokojowej drogi 

rozwoju 
rewolucji 

socjalistycznej 
w poszczególnych.

krajach
TOWARZYSZE!
Wśród zagadnień teore­

tycznych poruszonych w re­
feracie sprawozdawczym KC 
najostrzejsży i najważniejszy 
jest problem, czy we wszyst­
kich krajach, we wszelkich 
warunkach, rewolucja socja­
listyczna musi dokonywać 
się w drodze powstania zbrój 
nego, czy też możliwy jest 
również pokojowy rozwój re­
wolucji?

Czy słuszny jest rozpo­
wszechniany pogląd, że re­
wolucja socjalistyczna zaw­
sze związana jest z krwawą 
wojną domową?

Są to doniosłe zagadnienia 
już choćby dlatego, że ideo­
lodzy i propagandyścl kapi­
talizmu przedstawiają komu­
nistów jako ludzi żądnych 
krwi, zawsze i wszędzie dą­
żących do przemocy, za 
wszelką cenę zmierzających 
do rozpętania wojny domo­
wej.

Jakie są nasze poglądy na 
te sprawy? Jasną odpowiedź 
na to pytanie daje nam re­
ferat tow. Chruszczowa.

Wiadomo, że przed pierw­
szą wojną światową bolsze­
wicy widzieli drogę do zwy­
cięstwa rewolucji w Rosji 
w powstaniu zbrojnym. W 
pełnym toku pierwszej woj­
ny światowej bolszewicy wy­
sunęli hasło przekształcenia 
wojny imperialistycznej w 
wojnę domową.

W wyniku rewolucji luto­
wej masy pracujące Rosji 
osiągnęły takie swobody de­
mokratyczne, jakich nie było 
nawet w Stanach Zjednoczo­
nych, uważanych wówczas za 
kraj najbardziej demokra­
tyczny.

Dopiero po wydarzeniach 
lipcowych 1917 roku, gdy 
rząd tymczasowy dokonał na 
ulicach Petersburga masakry 
pokojowej manifestacji ro­
botników, hasło pokojowego 
rozwoju rewolucji zostało 
wycofane, ponieważ sytuacja 
uległa zmianie. Na przemoc 
burżuazji, która przygotowy­
wała spisek Korniłowa, trze­
ba było odpowiedzieć prze­
mocą i ująć władzę w dro­
dze powstania.

Jak więc rozpoczęła się 
wojna domowa, która przy­
niosła tyle cierpień naszemu 
narodowi? Cały świat wie, 
że inspiratorami wojny do­
mowej były mocarstwa im­
perialistyczne, że krwawa 
wojna domowa została roz­
pętana nie przez rewolucję, 
lecz przez kontrrewolucję, 
nie z woli bolszewików, lecą 
wbrew naszej woli.

Tak przedstawiała się spra 
wa w naszym kraju. W za­
sadzie Marks, Engels i Lenin 
tak samo ujmowali to zagad­
nienie, jeśli chodzi o inne 
kraje. Podkreślali oni zaw­
sze, że wszystko zależy od 
etapu rozwoju, od układu sił 
klasowych, od konkretnej sy 
tuacjl.

Tak więc, sposób zdobycia 
władzy nie może być jedna­
kowy dla różnych krajów, w 
różnych okresach czasu, w 
rozmaitych warunkach mię­
dzynarodowych. Wszystko 
zależy od konkretnego ukła­
du sił klasowych, od stopnia 
zorganizowania klasy robot­
niczej i jego przeciwnika, od 
umiejętności klasy robotni­
czej pozyskania sojuszników, 
nrzede wszystkim chłopstwa, 
należy przy tym liczyć się
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Fragmenty przemówienia tow. A. LMikojana
Im silniejszy będzie obóz 

socjalizmu, tym więcej bę­
dzie szans, żc światowy ruch 
w obronie pokoju osiągnie 
zwycięstwo, i że agresorzy 
nie ośmielą się rozpętać woj 
ny. Obecnie wkroczyliśmy w 
etap historyczny, w którym 
mimo, że niebezpieczeństwo 
wojny w dalszym ciągu Ist­
nieje i wojna może wybuch­
nąć, powstały warunki 1 moż 
liwości, aby nie dopuścić do 
wybuchu wojny i aby zape­
wnić nie po prostu długo­
trwały pokój, lecz trwały po 
kój — pod nieodzownym wa 
runkiem nieustannej walki 
narodów o pokój, przeciwko 
niebezpieczeństwu wojny, 
przy zachowaniu czujności 
wobec ewentualnej agresjL

Gdy się mów! o długotrwa 
łyiń pokoju i długotrwałym 
współistnieniu, niektórzy słu 
szale zapytują; jak długo 
trwać będzie ten długotrwa­
ły pokój, to długotrwałe 
współistnienie?

Wrogowie nasi interpretu­
jąc to, twierdzą, że my w 0- 
statecmym wyniku jesteśmy 
rzekomo za wojną, jesteśmy 
rzekomo za rozpowszechnie­
niem komunizmu na całym 
świecie w drodze wojny, lecz 
że na razie tylko nic jesteś­
my przygotowani do tego i 
pragniemy pokojowego współ 
istnienia, dopóki nie przygo 
tujemy się dobrze, aby na-

Podnieść na wyższy poziom 
pracę ideologiczną

Pragnąłbym uczynić rów­
nież pewne wagi na temat 
pracy naszych "komunistów 
w dziedzinie ideologii.

Mówiąc obiektywnie, część 
winy za niezadowalający stan 
pracy Ideologiczna) należy 
przypisać sytuacji, jaką stwo­
rzone pracy naukowej i ide­
ologicznej w ciągu szeregu 
łutaioayca lat. Jednakże jest 
rzeczą bezsporną, że pewna 
część winy za nasze poważne 
nienadążanie na froncie ide- 
clogicmym spada również na 
samych pracowników tego 
frontu.

Niestety, w ciągu estatnfch 
13—20 lat mało, bardzo mało 
sięgano u nas do skarbnicy 
Idei leninowskich w celu zro­
zumienia 1 wytłumaczenia za­
równo zjawisk życia we­
wnętrznego naszego kraju, 
Jak i sytuacji międzynarodo­
wej. Działo tlę to oczywiście 
nie dlatego, że idee leninow­
skie są przestarzałe tub nie 
wystarczają do zrozumienia 
ebecnej sytuacji.

Opierając się na wiecznie 
żywe) nauce łentnlsmu. nasza 
partia 1 jej Komitet Central­
ny, zagrasiczee partie komu­
nistyczne i robotnicze twórezo 
stosują tę nauką analizując 
konkretne wydarzenia 1 zja­
wisko doby współczesnej w 
rozwoju społeczeństwa 1 tym 
samym wzbogacają tnarksizm- 
teniaizm.

Referat sprawozdawczy Ko­
mitetu Centralnego KPZR da- 
Jo jasną analizą obecnej sy­
tuacji kapitalizmu.

Nie może nie interesować 
nas wszystkich obecna sytu­
acja kopftalłzmn, problem czy 
kepftaliem jest w ogóle w 
stanie rozwijać się w okresie 
gnicia I ogólnego kryzysu 
Czy możliwy jest pewien po 
stęp i wzrost produkcji w 
krajach kapitalistycznych?

Wątpliwe jest czy przy 
analizie stanu gospodarki 
współczesnego kapitalizmu 
może nam pomóc i czy słusz­
na jest ssana wypowiedź Sta­
lina w „Ekonomicznych pro­
blemach socjalizmu w Z3RR" 
dotycząca USA, Anglii j Fran­
cji, a mianowicie, że po roz- 
padnięciu się rynku świato­
wego „poziom produkcji w 
tych krajach będzie się 
zmniejszał".

Twierdzenie to nie tłumaczy 
skomplikowanych j sprzecz­
nych zjawisk współczesnego

paść i wprowadzić komunizm 
z bronią w ręku.

Jest to oszczerstwo pod a- 
dresem naszej polityki. Ko­
munizmowi nie jest potrze­
bna wojna, jest on przeciwko 
wojnie, idee komunizmu zwy 
ciężą również bez wojny!

Lenin mówił: „Ponad wszy 
stko drogie nam jest utrzy­
manie pokoju..." (Dzieła tom 
XXXII str. 94, wyd. ros.). 
„Robotnicy i chłopi Rosji po 
nad wszystko cenią dobro po 
koju“... (Dzieła, tom XXXII, 
str. 125, wyd. ros.). „Jesteś­
my za sojuszem ze wszystki 
mi krajami nie wyłączając 
nikogo". (Dzieła, tom XXX, 
str. 341, wyd. ros.).

W lutym 1920 roku, Lenin 
powiedział: „Niechaj kapita­
liści amerykańscy nie rusza 
ją nas. My ich nie ruszymy". 
(Dzieła, tom XXX, str. 340, 
wyd. ros.).

Pokój zapewni nam zbudo 
wonie komunizmu w naszym 
kraju 1 w krajach zwycię­
skiego socjalizmu w najkrót 
szym okresie. Wojna może 
tylko zahamować nasz roz­
wój gospodarczy, tak jak to 
miało miejsce w czasie woj­
ny narodowej.

Idee komunizmu wcześniej 
czy później utorują sobie 
drogę do serc wszystkich na­
rodów i zapanują na całym 
świecie.

kapitalizmu oraz faktu wzro­
stu po wojnie produkcji ka­
pitalistycznej w wielu kra­
jach.

Jak o tym już była mowa 
w referacie sprawozdawczym 
KC, Lenin w 1916 z. w swej 
pracy o imperializmie w spo­
sób genialny aświotlając pra­
wa rozwoju imperializmu pod­
kreślił, że gnicie kapitalizmu 
nie wyklucza szybkiego wzro­
stu produkcji, że poszczegól­
ne gałęzie przemysłu, poszczę 
góhie kraje ujawniają w epo­
ce imperializmu z większą 
lub mniejszą siłą raz jedną, 
raz drugą z tych tendencji.

Nawiasem mówiąc, nie moż 
na nie zauważyć, że również 
niektóre Inno tezy „ekono­
micznych preblemów" przy 
Ich dokładnym rozpatrzeniu 
także wymagają, aby nasi 
ekonomiści zbadali Je grun­
townie 1 zrewidowali w spo- 
sób krytyczny z punktu widzę 
nie laarksiinm-leninizMa.

Bieg historii dowodzi, że 
wszystkie zasadnicze tezy 
marksiamu-lenlniamu nfezmlen 
nie znajdują potwierdzenie 
również na obecnym etapie 
rosweju Imperializmu. Jed­
nakże takie ogólnik oWe 
stwierdzanie nie wystarcza, 
rausiaiy zbadać konkretnie — 
kiedy, gdzie, w Jakim stop­
niu i Jak to się edbywa.

Nasi ekonomiści, badając 
gospodarkę Związku Radziec­
kiego i krajów demokracji la 
dewej, robią to często po­
wierzchownie. ule docierają 
do głębi zjawisk, nie przepro­
wadzają poważnej analizy i 
nie dokonują uogólnień, uni­
kają oświetlenia specyfiki roz 
wejr poszczególnych krajów.

Należy stwierdzić, że wy­
dania podręcznika ekonomii 
politycznej, a następnie dru­
giego uzupełnionego wyda­
nia tego podręcznika jest 
wielkim sukcesem zespołu na 
szych ekonomistów. Niesłusz­
ne jednak byłoby pominąć 
milczeniem fakt, że rozdziały 
podręcznika, dotyczące współ­
czesnego etapu rozwoju kapi­
talizmu, a w szczególności 
kwestia charakteru i regular­
ności kryzysów cyklicznych, 
Jak również kwestie ekonomii 
politycznej socjalizmu wyma­
cają dalszego bardziej wnikli­
wego zbadania i onrorowanla

Bez drobiaz"— anolizy 
wszystkich dany tatystycz 
nych, których manty obecnie 
więcej niż kiedykolwiek i

więcej niż Jakikolwiek inny 
kraj, bez usystematyzowartla 
tych danych i dokładnego 
zbadania i dokonania odpo­
wiednich uogólnień niemoż­
liwa Jest żadna praca nau- 
kowo-ekonomiczna.

Niestety, dane statystyczne 
wciąż jeszcze znajdują się 
pod siedmioma pieczęciami 
w Centralnym Urzędzie Sta­
tystycznym u tow. Starow- 
skiego. Ekonomiści nie mają 
możności ich opracowywania 
i są skazani na rolę moli 
książkowych powtarzających 
stare formuły i przestarzałe 
dane. Oto jedna z przyczyn, 
które sprawiają, źe nie wi­
dać twórczej pracy ekonomi­
stów.

Referat sprawozdawczy Kę 
mltetu Cerrtrńlnego stwier­
dza wyraźnie, że stan naszej 
pracy propagandowej jest 
niezadowalający. Jedną z 
głównych przyczyn jest to, 
że markslzm-leninlzm studio 
wany Jest u nas z reguły 
tylko według krótkiego kur­
su historii partii. Nie Jest to 
oczywiście słuszne. Bogactwo 
idei marksizmu-lenlnlzmu 
nic może zmieścić się w o- 
graniczonych ramach tematu 
historii partii, a tym bar­
dziej w ramach krótkiego Jej 
kursu. Trzeba opracować snc 
cjalnc podręczniki teoretycz­
ne dla towarzyszy o różnym 
poziomie.

Praca naukowa W dziedzi­
nie historii naszej partii 1 
społeczeństwa radzieckiego, 
to najbardziej bodai zacofa­
ny odcinek naszej pracy ideo 
logicznej.

Mamy w partii bardzo licz 
ne kadry przygotowanych teo 
retycznie ekonomistów, hi­
storyków, filozofów i praw­
ników — ludzi, którzy wy­
kuli na pamięć praca klasy­
ków marksizmu-leninizmu. 
Jednakże efekt tej wiedzy 
jest nader skromny, nie wi­
dać u nas głębokiej, marksi­
stowsko - leninowskiej pracy 
twórczej.

Nasi teoretycy powinni po­
święcić wszystkie swe siły 
studiowaniu nowych faktów 
naszej rzeczywistości, no­
wych wydarzeń i zjawisk w 
dziedzinie rozwoju społecz­
nego i ekonomicznego w 
BSRR i za granicą, wszech­
stronniej badać te fakty i 
zjawisk^ośwletlić je z mar­
ksistowsko • leninowskiego 
punktu widzenia i tym sa­
mym wzbogacać skarbnicę 
ideologiczną marksizmu-le- 
ninlzmu.

Należy się spodziewać, że

Za przykładem KPZR 
będą walczyli 

przyszłości godnej 
Przemówienie

TOWARZYSZE!
Niechaj mi będzie wolno 

praekazać XX Zjazdowi Ko­
munistycznej Partii Związku 
Radzieckiego — zjazdowi bu 
dcwniczyth komunizmu, go­
rące i przyjacielskie poadro 
wienfa w imieniu Francu­
skiej Partii Komunistycznej 
i mas- pracujących Francji.

Masy pracujące, wszyscy 
ludzie postępowi na całym 
świecie powitali z entuzjaz­
mem projekt dyrektyw w 
sprawie szóstego pięcioletnie 
go planu rozwoju gospodar­
ki narodowej Związku Ra* 
azteckiego.

Zawarte w szóstym planie 
pięcioletnim gigantyczne pro 
jekty pokojowego zastosowa 
ula enorgil atomowej, rozwo 
ju automatyzacji 1 techniki, 
rozbudowy szkolnictwa we 
wazystkich jego formach wy 
wołu ją podziw nie tylko 
wśród inteligencji francu­
skiej. Projekty te wskazują 
klasie robotniczej, że wspa­
niałemu rozwojowi gospodar 
kl socjalistycznej wolnoj od 
kryzysów i sprzeczności to­
warzyszy nierozłącznie nie­
bywały rozkwit kultury mas.

Naród francuski rozumie

XX Zjazd partii stanie się 
poważnym bodźcem dla pra-\ 
cowników frontu ideologicz­
nego, że zabiorą się oni jak 
należy do twórczej pracy nau 
kbwej. Jest to pole leżące 
jeszcze odłogiem — roboty 
tu bez liku, roboty potrzeb­
nej narodowi, trudnej, inte­
resujące! i zaszczytnej.

I niechaj wiedzą pracow­
nicy frontu ideologicznego, 
że partia nie może tolerować 
Ich dalszego nienadążania za 
życiem. Ekonomiści, histo­
rycy. filozofowie, prawnicy 
powinni dotrzymywać kroku 
partii, naszemi życiu, obowlą 
zani są zlikwidować niena­
dążanie pracy naukowej i za 
pewnić twórcze wzbogacani® 
marks izmu-leninizmu.

* # •

TOWARZYSZE!
Referat sprawozdawczy, 

świadczy o wielkiej pracy 
dokonanej przez Komitet 
Centralny, całą partie ko­
munistyczną i cały nasz na­
ród radziecki w okresie mię­
dzy XIX i XX Zjazdem par­
tii, stwierdza dobitnie, że 
znajdujemy się na słusznej 
drodze w wielkim dziele bu-1 
downlctwa komunistycznego.

Nie byłoby przesadą stwier 
dzenie, że od czasów Lenina 
XX Zjazd partii jest najważ­
niejszym zjazdem w historii 
naszej partii. Duch leninow­
ski 1 leniniztn przenikają ca­
łą naszą pracę I wszystkie na 
mc uchwały, jak gdyby Le­
nin żył i znajdował się 
wśród nas.

XX Zjazd naszej partii, je 
go uchwały, referat Komite­
tu Cenionego znajdą sze­
roki oddźwięk i spotkają się 
z gorącym przyjęciem w par 
tli, w Kraju Rad, wśród 
wszystkich naszych przyja-- 
ciół za granicą. Nowe gigan­
tyczne zadania stojące przed 
partią i krajem zostaną wy­
konane. Nie mamy co do tego 
najmniejszych wątpliwości, 
są tego pewni również nasi 
przyjaciele, niechaj więc po­
rzucą swe wątpliwości tak­
że nasi przeciwnicy.

Rękojmią naszego marszu 
naprzód ku komunizmowi 
jest przede wszystkim to, że 
— jak mówił nasz nieśmier­
telny wódz 1 nauczyciel Le­
nin: „Opieramy się na naj­
wspanialszej sile świata — 
na sile robotników i chło­
pów".

(Przemówienie A. I. Ml- 
kojńna przerywane było nie­
jednokrotnie hucznymi okla­
skami).

całe znaczenie kroków stale 
podejmowanych przez rząd 
radziecki w walce o utrzyma 
nie pokoju, o zwycięstwo za 
sad współistnienia między 
państwami, o zapewnienie 
bezpieczeństwa zbiorowego 
w Europie i na całym świe­
cie, o uregulowanie proble­
mu zjednoczenia Niemiec 
zgodnie z interesami samego 
narodu niemieckiego i jego 
sąsiadów.

Nigdy jeszcze wdzięczność 
i sympatia naszego narodu 
dla Związku Radzieckiego 
nie byjy tak głębokie, nigdy 
jeszcze jego wiara w moż­
ność zapobieżenia wojnie nie 
była tak niezłomna jak obe 
cnie dzięki rosnącej sile obo­
zu socjalistycznego i innych 
państw walczących o pokój.

W celu zapewnienia obro­
ny interesów mas ludowych, 
utrzymania pokoju i zapew­
nienia przyszłości swego 
kraju, komuniści francuscy 
pracowali niestrudzenie nad 
doprowadzeniem do Jedności 
działania klasy robotniczej. 
Wykazali oni wyjątkowo do 
niosłe znaczenie wspólnej 
walki ludzi pracy — socjali­
stów i komunistów, jak rówi

Czv wojna jest nieuchronna?

również z instytucjami, oby­
czajami 1 tradycjami poszczę 
gólnych krajów.

Od czasów Lenina sytuacja 
na świecie zmieniła się w 
sposób istotny. To właśnie 
dale naszemu Komitetowi 
Centralnemu, w oparciu o te 
same podstawowe marksi- 
stowsko-leninowsklo pozycje, 
w nowej sytuacji, możność 
poetawltnia po nowemu pro 
blemu form przejścia rozmai 
tych krajów do socjalizmu.

W związku z tym referat 
sprawozdawczy KC zawie­
ra właśnie tezę, że w obec­
nych warunkach pojawia się 
dla poszczególnych krajów 
realna możliwość pokojo­
wej drogi przejścia do so­
cjalizmu. Innymi słowy, kia 
sa robotnicza, dzięki ukła­
dowi sił klasowych we­
wnątrz kraju 1 pomyślnej 
sytuacji ogólnej^ scharakte­
ryzowanej poWyzej. uzysku 
je w poszczególnych krajach 
możność — w sojuszu z 
chłopstwem — zjednoczenia 
większości narodu pod swym 
kierownictwem 1 dojęcia do 
władzy w drodze pokojo­
wej, bez powstania zbrojne 
go, bez wojny domowej, po 
przez wykorzystanie Istnie­
jących tnstyfucli parlamen­
tarnych. Pokojowa droga 
rozwoju rewolucji możliwa 
jest oczywiście tylko jako

rezultat siły, właściwej or­
ganizacji 1 klasowej świado­
mości klasy robotniczej.

W innych wypadkach, gdy 
burżuazja dysponuje silną 
machiną wojskowo-pollcyj- 
ną, narzuci ona na pewno 
proletariatowi walkę zbroj­
ną, by utrzymać swe panowa 
nie, do czego proletariat 
powinien'być zawczasu przy 
gotowany.

Bratnie partie komunisty­
czne krajów kapitalistycz­
nych mają niewyczerpaną 
skarbnicę wiedzy — teorię 
marksizmu-lenlnlzmu, «wo- 
Ją bógatą szkołę doświadczę 
nla praktycznego i nauki pły 
nące z historycznych zwy­
cięstw naszego kraju, Chin 
i Innych krajów demokracji 
ludowej.

Materializm historyczny 
uczy, że zastąpienie kapita­
lizmu przez sócjallzm, zastą 
plenio społeczeństwa klaso­
wego przez społeczeństwo 
bezklasowe, Jest skokiem re 
wotucyjnym.

Oto dlaczego nie wolno 
mieszać sprawy możności po 
kołowej drogi rozwoju re­
wolucji w poszczególnych 
krajach z reformizmem. 
""rzeba pamiętać, że rewo­
lucja — pokojowa czy ido 
pokojowa, zawsze będzie rć- 
woloóją. reformizm nato­
miast zawsze pozostanie b^z 
płodnym dreptaniem w miej 
scu.

W sprawozdaniu KC zasłu 
guis na uwagę ujęcie zagad 
nienia nieuchronności wojen 
oraz trwałego i pokojowego 
współistnienia dwóch ustro­
jów.

Jak wiadomo, lenlnizm wy 
chodzi z założenia, iż w sa­
mej istocie imperializmu kry 
je się źródło konfliktów i 
wojen między państwami. 
konkurującymi ze sobą i 
walczącymi o ryn’.!, o nowy 
podział kolonii. Donókl ist- 
pieć będzie imperializm, ist­
nieć będzie .vnleż ta ten­
dencja, istnieć będzie nie- 
bczoieczoństwo wojny.

Czy w obecnych warun­
kach możliwa jest wojna 
międ państwami Imp-rta- 
11 stycznymi lub ugnirswa- 
nlaml państw Imnertallstycz 
nych? Tak, jest możliwa.

Pytanie drugie. Czy ist­
nieje niebewrieczwAstwo na­
paści państw imperial istycz 
nych na kraje socjalizmu? 
Niewątpliwie tak. istnieje 
Dopóki socjalizm nie zdobył 
na cał^n śniecie przytłacza 
jącej przewagi nad kanita- 
iizmem, tego rodzaju nlebez 
pleczoństwo będzie istniało.

7 '.chodzi wobec tego pyta 
nie: czy obecnie nowa woj­
na jest bezwzględnie nie­
unikniona, inaczej mówiąc, 
czy można wojnie zapobiec 
czv też nie? Sprawozdanie 
KC odpowiada jasno na to 
pytanie.

Również w nowych warun 
kach pozostaje w morw leni­
nowska teza, że dopóki Ist­
nieje imperialtssm. utrzymu­
je, się też ekonomiczna pod­
stawa wojen. Nie ma jed­
nak bezwzględne) konieczno 
ścl wojen. Decydują e tym 
pe. ae warunki h’ ’torreł> 
ne, cechujące układ sił na 
świecie na obecnym etapie 
rozwoju, Tego rodzaju wa­
runki powstały i utrwaliły 
się po drugiej wojnie świa­
towej.

Przeciwko wojnie, na rzecz 
pokoju, opowiadają się obee 
nie i Związek Radziecki i 
Chiny Ludowe i inne kraje 
demokracji ludowej. Opo­
wiadają się jak jeden mąż. 
Jest to wielka siła, z którą 
nie można Się nie liczyć. Wy 
zwolone z jarzma kolonial­
nego narody Azji i Afryki, 
taki kraj jak India są nrze- 
ciwko wojnie, za pokajem.

W wielu krajach europej­
skich, takich jak Francja, 
Włochy, istnieje ciesząca się 
dużymi wpływami w naro­
dzie silna kłosa robotnicza, 
która opowiada się za poko­
jem, przeciwko wojnie.

Robotnicy wszystkich In­
nych krajów, chłopi, ludzie 
pracy, znaczna część inteli­
gencji, część burżuazji nie 
chcą nowej wojny — nauczę

nf gorzkim doświadczeniem 
minionej wojny — znają oni 
jej niszczycielską siłę, jest 
to poważny i bardzo donio­
sły czynnik.

Są jednak wielkie monopo 
le imperialistyczne w USA, 
których wojna nie kosztowa 
ła żadnych ofiar, wręcz 
przeciwnie, była dla nich źró 
dłem nadzwyczajnych zys­
ków. Monopole te nie mia­
łyby nic przeciwko rozpęta 
niu wojny, aczkolwiek na­
ród amerykański jest prze- 
ciwko wojnie. Powstrzymu­
je je od tego oprócz oninil 
publicznej, oprócz wielkiej 
Bitw militarnej krajów socja 
lizrnu, Jeszcze jedna nowa 
doniosła okoliczność — fakt 
posiadania ale tytko 
Amerykanów, lecz również 
przez Związek Radziecki bro 
nl atomowej i wodorowej, 
jsk też możliwość dnetarceo 
nla tych bomb do każdego 
punktu kult ziemskiej przy 
pomocy samolotów lub po­
cisków zdalnie sterowanych.

Nie było takiej wojny, w 
czasie której choć Jedna 
bomba, albo Jeden pocisk ob 
cego kraju spadły by na złamię 
amerykańską, na amerykań­
skie miasta 1 fabryki. Nie 
mogły zresztą spaść, albo­
wiem wie było takiej techni­
ki, ani takich możltwełel. O- 
becnle taka realna możli­
wość istnieje. W wypadku a- 
gresjl amerykańskiej, bomby 
wodorowe mogą w odwecie 
spaść również na miasta a- 
merykańskle i nie zdołają 
imperialiści amerykańscy u- 
kryć się przed tymi bomba­
mi, ani uchronić przed ntaoi 
swych fabryk. Tym razem 
wojna na pewno nie będzie 
dla nich źródłem wzbogace­
nia się, może im ona przy­
nieść tylko zniszczenie 1 za­
gładę.

Uważamy, że jeżeli Mokol 
wiek spróbuje rzucić bombą 
wodorową lub atomową, naj 
lepsi ludzie na świecie nie 
pozwolą zginąć cywfHzaefL 
lecz niezwłocznie się zjedno­
czą, nałożą na agresorów kaf 
tany bezpieczeństwa 1 położą 
kres wszelkim wojnom, a ró 
wnocześnie kapitalizmowi.

Wojna wodorowa i stoma 
wa może spowodować wiel­
kie ze iszczenia, lecz nie mo­
że doprowadzić do zagłady 
ludzkości łub Jbj cywilizacji, 
zniszczy ona przestarzały i 
zgubny system •— kapitalizm 
w jego stadium imperiali­
stycznym.

Decydującym środkiem m 
pewnlenla trwałego pokoju 
— jest rozbrojenie, zniszcz* 
nie bomb wodorowych i a- 
tomowych, pokojowe współ­
istnienie, o co walczymy : 
walczyć będziemy.
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Fragmenty przemówienia tow. G. M. Malenkowa
TOWARZYSZE!

* W referacie sprawozdaw­
czym Komitetu Centralnego 
tow. N. S. Chruszczów pod­
sumował wyniki wielkiej, 
twórczej pracy narodu ra­
dzieckiego, dokonanej pod 
•wypróbowanym kierownic­
twem naszej partii komuni­
stycznej w okresie od XIX 
Zjazdu.

Dla minionych lat charak­
terystyczną jest konsekwent 
nie prowadzona prze/ Zwią­
zek Radziecki polityka roz­
woju kontaktów i pokojo­
wych stosunków ze wszystki 
mi państwami. Pokojowa ini 
cjatywa i konsekwentnie po 
kojowa polityka Związku Ra 
dzieckiego doprowadziły do 
znacznego umocnienia pozy­
cji ZSRR 1 całego obozu so­
cjalizmu na arenie między­
narodowej.

W dziedzinie życia we­
wnętrznego kraju dla minio 
nego okresu charakterystycz 
ny był nowy rozwój gospo­
darki narodowej i wzrost do 
brobytu materialnego ludzi 
radzieckich.

Wyniki rozwoju gospodar­
ki narodowej w okresie od 
XIX Zjazdu partii świadczą, 
że tempo rozwoju gospodar 
ki narodowej ZSRR w dal­
szym ciągu znajduje się na 
poziomie, jakiego nie znają 
kraje kapitalistyczne. Sukce- 
cy osiągnięte przez Związek 
Radziecki są zaiste ogromne.

Sukcesy te zawdzięczamy 
codziennej trosce naszej par­
tii i jej Komitetu Centralne 
go, trosce o wszechstronny 
rozwój przemysłu ciężkiego, 
będącego podstawą podstaw 
rozwoju wszystkich gałęzi 
gospodarki narodowej 1 dal­
szego podnoszenia dobroby­
tu materialnego i kulturalne 
go ludzi radzieckich. Linia, 
którą wytycza przeważający 
rozwój przemysłu ciężkiego 
— była, jest i pozostanie li­
nią generalną naszej partii.

Tow. N. S. Chruszczów w 
referacie sprawozdawczym 
nie tylko podsumował wiel­
kie wyniki przebytej drogi, 
lecz również wytyczył ogro­
mne zadania, jakie stoją 
przed naszą partią i narodem 
radzieckim.

Referat wytycza drogi dal 
szego umocnienia material­
no-technicznej bazy komunl 
zmu, stawia główne zadania 
rozwoju sił wytwórczych na 
szego kraju, wylicza niezwy 
kle ważne posunięcia partii, 
zmierzające do dalszego pod 
niesienia poziomu życia ma­
terialnego i kulturalnego lu 
dzi radzieckich.

— komuniści francuscy
o zapewnienie swemu narodowi 

jego tradycji rewolucyjnej
powitalne M. THOREZA

nież doniosłe znaczenie pierw 
szych wyników osiągniętych 
dzięki tej jedności.

Właśnie w tych warunkach 
Francuska Partia Komuni­
styczna zwiększyła swe wpły 
wy i odniosła wielkie suk­
cesy w wyborach parlamen­
tarnych 2 stycznia.

Na próżno francuska pra­
sa burżuazyjna, radio, cała 
kierowana przez Ameryka­
nów, brudna kuchnia propa­
gandowa, prowadzą od wie­
lu lat kampanię kłamstw 1 
oszczerstw przeciwko Zwląz 
kowi Radzieckiemu, przeciw 
ko ideom komunizmu, prze­
ciwko Francuskiej Partii Ko 
munistycznej.

Wyniki wyborów dowiod­
ły, że naród pragnie prowa­
dzenia polityki pokoju wo­
bec Związku Radzieckiego, 
że nie pozwoli, by wciągnię­
to go do agresywnej polity­
ki bloku atlantyckiego.

Aby przeszkodzić mane­
wrom przeciwników złago­
dzenia napięcia międzynaro­
dowego, aby udaremnić pró 
by faszystów, którzy ponow­
nie podnoszą głową, 1 aby 
zapewnić postęp społeczny, 
konieczne jest kontynuowa­
nie i wzmożenie walki o

Co się tyczy wewnętrzne­
go życia partii, to nie ulega 
wątpliwości, że w całej par- 

। tii powitano z ogromnym 
■ zadowoleniem doniosłe kro­

ki podjęte przez KC w okre 
sie sprawozdawczym, które 
zmierzały do zdecydowane­
go usunięcia poważnych ano 
maili w życiu partyjnym 
i w metodach kierownictwa 
partyjnego, do zapewnienia 
ścisłej realizacji opracowa­
nych przez W. I. Lenina za­
sad kierownictwa partyjne 
go 1 norm życia partyjnego, 
do jak najściślejszego prze­
strzegania najwyższej zasa­
dy kierownictwa partyjnego 
— kolegialności kierowni­
ctwa.

Nasza partia jest silną i 
potężną dzięki zwartości 
swych szeregów, dzięki nie­
rozerwalnej więzi z naro­
dem. Jesteśmy przekonani 
o trwałości i wyższości na­
szego ustroju i dlatego śmla 
ło rozwijamy krytykę 1 sa-; 
mokrytykę. Najważniejsząi 
sprawą dla naszej nartii są j 
interesy narodu. Wszystko ] 
inne musi być temu podpo- i 
rządkowane. Zasługą Korni-, 
tetu Centralnego jest, że 
kierując się zasadami leni­
nowskimi, mając na oku do 
bro naszej wspólnej sprawy 
wykrywa błędy, niezależ­
nie od tego, kto by je popeł­
nił, stanowczo, sprawiedli­
wie koryguje każdego, kto 
popełnia te błędy, bez wzglę 
du na osobę. i

Wrogowie Związku Ra- i 
dzieckiego zawsze marzyli o ■ 
rozprężeniu w szeregach 
partii komunistycznej 1 w 
jej kierownictwie. Jednak­
że Ich rachuby na rozbież­
ności wśród nas kończą się 
zawsze dotkliwym zawodem.

Oto i dzisiaj panująca na 
naszym Zjeździe prawdziwie 
bolszewicka atmosfera zwar­
tości i jedności partyjnej, o- 
parta na zasadach leninow­
skich, napawa każdego z nas 
ogromną otuchą i wiarą w 
przyszłość.

TOWARZYSZE !
Rozwiązanie podstawowe­

go zadania ekonomicznego 
ZSRR wymaga dalszego o- 
gromnego rozszerzenia pro­
dukcji, które powinno opie­
rać się przede wszystkim na 
zdecydowanym wzroście wy 
dajności pracy.

Wielokrotne zwiększenie 
produkcji, niezbędne do prze 
ścignięcia pod względem eko 
nomicznym najbardziej roz­
winiętych krajów kapitali­
stycznych, w małym tylko 
stopniu osiągnąć można 

jedność francuskiej klasy ro 
botniczej.

W ostatnim okresie stano­
wiska socjalistów i komuni­
stów, zbliżyły się w wielu 
sprawach.

Partia socjalistyczna, po­
dobnie jak komuniści, żąda 
niezwłocznego zaprzestania 
ognia w Algerze 1 pokojo­
wego rozstrzygnięcia wszyst 
kich problemów związanych 
z sytuacją w Afryce Północ­
nej.

Socjaliści 1 komuniści wy­
stępują wspólnie w walce 
o zaspokojenie niektórych 
ekonomicznych żądań ludzi 
pracy, w obronie swobód de 
mokratycznych i w walce o 
ich rozszerzenie, o przywró­
cenie świeckiego charakte­
ru szkolnictwa i państwa.

Mając poparcie mas Fran­
cuska Partia Komunistyczna 
będzie nieugięcie realizowa­
ła swą politykę jedności kia 
sy robotniczej i sojuszu sił 
demokratycznych w walce o 
postęp społeczny, pokój i 
wielkość narodu.

Francuska Partia Komun! 
styczna czerpie natchnienie 
z bogatego doświadczenia 
okrytej chwałą Komunistycz 

przez liczebny wzrost siły ro 
boczej. Już w szóstej pięcio­
latce wzrost produkcji prze­
mysłowej powinien nastąpić 
w 85 proc, przez zwiększe­
nie wydajności pracy;

Na równi z nieprzerwanym 
rozszerzeniem produkcji sy­
stematyczny i szybki wzrost 
wydajności pracy jest w 
Związku Radzieckim Głów­
nym środkiem maksymalne­
go zaspokojenia rosnących 
potrzeb ludności, a jedno­
cześnie — głównym środ­
kiem osiągnięcia wyższych 
niż w Stanach Zjednoczo­
nych norm produkcji na gło 
wę ludności.

Pokojowe współistnienie 
obczu socjalistycznego z ka­
pitalistycznym — to współ- ; 
zawodnictwo ekonomiczne 
dwóch światowych systemów | 
społecznych, którego wyniki! 
w ostatecznej instancji za­
decydują o historycznych lo 
sach całej ludzkości.

Marks!zm-leninizm uczy, 
że ekonomiczną podstawą 
zwycięstwa socjalizmu w 
tym współzawodnictwie jest 
zdolność socjalistycznego sy 
stcmu gospodarki do zapew 
nienia wyższego w porówna­
niu z kapitalizmem poziomu 
wydajności pracy.

Cały bieg rozwoju histo­
rycznego w pełni potwierdził 
słuszność tej znakomitej te 
zy marksistowskiej, którą 
Lenin wysunął w okresie 
najpotworniejszego chaosu 
gospodarczego w naszym kra 
ju, najgłębszego spadku po 
ziomu wydajności pracy.

W obecnej chwili wydaj­
ność pracy w ZSRR jest 
8-krotnie wyższa aniżeli w i 
roku 1913. W tymże okresie 
wydajność pracy w Stanach 
Zjednoczonych zwiększyła 
się 2,2 raza, w Anglii — 1,4 
raza, we Francji — 1,75 raza.

Tempo wzrostu wydajności 
pracy w ZSRR było takie, że 
obecnie pod względem wydaj­
ności pracy wyprzedziliśmy 
Anglię i Francję, na razie po- 
zostajemy jeszcze w tyle za 
USA.

Szybki wzrost wydajności 
pracy osiągnięty w naszym 
kraju zawdzięczamy wyższoś­
ci socjalistycznego sposobu 
produkcji, wielkiej twórczej 
pracy naszej partii nad prze­
prowadzeniem rekonstrukcji 
technicznej całej gospodarki 
narodowej i elektryfikacji 
kraju.

Powszechnie wiadomo, jak 
ogromną wagę przywiązywał 
Lenin do problemu elektryfi­
kacji kraju. Jego słynna for- 

nej Partii Związku Radziec­
kiego, która wskazuje cel 
proletariuszom całego świa­
ta i której pomoc była dla 
francuskich komunistów bez. 
cenna w ciągu całej historii 
ich partii.

Za przykładem Komunisty 
cznej Partii Związku Radzie 
ckiego, komuniści francuscy 
będą zawsze się troszczyli o 
szczęście swego narodu. Bę 
dą oni walczyli o zapewnie 
nie narodowi francuskiemu 
przyszłości odpowiadającej 
jego wielkim tradycjom re­
wolucyjnym, będą walczyli 
o to, by Francja nadal ży 
ła, gdyż polityka imperia­
listyczna stawia pod zna­
kiem zapytania samo jej ist­
nienie jako wielkiego mocar 
stwa.

Niech źyje Komunistycz­
na Partia Związku Radziec­
kiego, wiodąca naród radzie­
cki do zwycięstwa komu­
nizmu.

Niech żyje solidarność 
międzynarodowa wszystkich 
proletariuszy!

Mech żyje komunizm! 

muła: „komunizm — to wła­
dza radziecka plus elektryfi­
kacja całego kraju" — najdo 
bitniej wyraża poglądy nasze­
go wodza i nauczyciela na 
decydującą rolę rozwoju ener 
gotyki w dziele budowy ko­
munizmu.

Z prac Lenina i z uchwał 
partii opartych na jego nauce 
wiemy, że elektryfikacja ca­
łego kraju oznacza nie tylko 
stworzenie potężnej bazy elek 
troenergetycznej, lecz i prze­
budowę wszystkich gałęzi go­
spodarki narodowej na bazie 
nowoczesnej techniki.

Leninowskie ujęcie istoty i 
znaczenie elektryfikacji — o- 
świadczył następnie Malen- 
kow — wypływa z głębokiej 
oceny roli energii elektrycz­
nej, jako podstawy nowoczes­
nej techniki i wzrostu wydaj­
ności pracy w gospodarce na­
rodowej.

Można przy tym uważać za 
pewnik, że w dziedzinie zwięk 
szenia wydajności pracy de­
cydujące znaczenie ma szyb­
sze tempo wzrostu stopnia na 
sycenia pracy energią elek­
tryczną w porównaniu ze 
wzrostem wydajności pracy.

Referat sprawozdawczy KC 
podkreśla, że nie doprowadzi­
liśmy jeszcze do tego, by 
wzrost mocy energetycznych 
wyprzedzał rozwój całej go­
spodarki narodowej. Dyrekty­
wy XIX Zjazdu w sprawie 
piątego planu 5-letniego prze­
widywały wzrost produkcji 
przemysłowej o 70 proc., a 
wzrost produkcji energii elek 
trycznej — o 80 proc. W prak 
tyce zaś wzrost globalnej 
produkcji przemysłowej i 
wzrost produkcji energii elek 
trycznej był jednakowy i wy­
niósł 85 proc., tj. w piątej 
5-latce wzrost produkcji 
energii elektrycznej nie wy­
przedzał rozwoju całej gospo­
darki narodowej.

Partia wysunęła zadanie za­
pewnienia dalszego wzrostu 
mocy energetycznych, aby 
energetyka wyprzedzała roz­
wój innych gałęzi przemysłu.

Związek Radziecki po­
siada wszelkie niezbędne 
warunki, aby w historycz­
nie krótkim okresie dogo­
nić i prześcignąć Stany 
Zjednoczone w dziedzinie 
produkcji energii elek­
trycznej.

Nakreślone w referacie spra 
wozdawczym perspektywy i 
przedstawiony przez Komitet 
Centralny XX Zjazdowi partii 
projekt dyrektyw w sprawie 
szóstego planu pięcioletniego 
oznaczają wielki krok na­
przód w zakresie elektryfika­
cji naszego kraju. Produkcja 
energii elektrycznej wzrośnie 
w ciągu pięciolecia o 150 mi­
liardów KWH.

Przy zwiększeniu produkcji 
przemysłowej w roku 1960 o 
65 proc., przy wzroście pro­
dukcji działów grupy „A" o 
70 proc, i zwiększeniu pro­
dukcji przemysłu budowy ma­
szyn i przemysłu metalowego 
o 80 proc., zaplanowano 
wzrost produkcji energii elek 
trycznej o 88 proc.

Takie tempo rozwoju ener­
getyki umożliwi intensywniej­
szą elektryfikację wszystkich 
gałęzi gospodarki narodowej i 
zapewni wzrost nasycenia 
pracy w przemyśle energią 
elektryczną o 65 proc, przy 
przewidzianym wzroście wy­
dajności pracy w przybliżeniu 
o 50 proc.

W naszych planach w za­
kresie elektryfikacji nie mo­
żemy nie liczyć się z faktem, 
że w chwili obecnej ZSRR, 
jak wiadomo, pozostaje w ty­
le za Stanami Zjednoczonymi, 
jeśli chodzi o poziom pro­
dukcji energii elektrycznej.

Na początku pierwszej pię­
ciolatki produkcja energii 
elektrycznej w Związku Ra­
dzieckim była 1,9 raza mniej­
sza niż we Włoszech, 2,6 raza 
mniejsza niż we Francji, 3 
razy mniejsza niż w Anglii, 
5,6 raza mniejsza niż w Niem 
czech, 21 razy mniejsza niż 
w USA.

Przystępując do tworzenia 
bazy energetycznej kraj nasz 
nie miał własnego przemysłu 
budowy maszyn dla energe­
tyki. Całe podstawowe urzą­

dzenie elektrowni — turbiny, 
kotły, transformator^, apa­
raturę — sprowadzano z za­
granicy, przy czym nie zaw­
sze można było korzystać z 
najlepszych osiągnięć tech­
niki zagranicznej. Obecnie 
mamy własny potężny prze­
mysł budowy turbin, budowy 
kotłów i własny przemysł e- 
lektrotechniczny.

Jeśli weźmiemy pod uwa­
gę tak decydującą przesłan­
kę, jak bogactwo zasobów 
energetycznych kraju, to 
można twierdzić, że Związek 
Radziecki posiada je w roz­
miarach umożliwiających 
osiągnięcie wyższego niż w 
USA poziomu rozwoju ener­
getyki.

Wykryte dotychczas zaso­
by takich źródeł energii jak 
paliwo stałe, ropa naftowa, 
gaz naturalny i energia hy­
drauliczna wynoszą w ZSRR 
w przeliczeniu na paliwo u- 
mowne 1 590 miliardów ton, 
w USA — 1550 miliardów 
ton, w Europie bez ZSRR — 
730 miliardów ton, w Anglii 
— 175 miliardów fon, w 
Niemczech zachodnich — 245 
miliardów ton.

G. M. Malenkow omówił 
następnie szczegółowo próbie 
my wykorzystania zasobów 
hydroenergetycznych Sybe­
rii.

Podobnie jak we wszyst­
kich dziedzinach gospodarki 
socjalistycznej — mówił da­
lej G. M. Malenkow — rów­
nież w dziedzinie energetyki 
Związek Radziecki zdecydo­
wanie wkroczył na drogę jej 
rozwijania na nowym wyż­
szym poziomie technicznym.

Szerokie perspektywy o- 
twierają się w związku z 0- 
panowaniem nowego nie­
zmiernie bogatego źródła e- 
nergetycznego — energii ją­
drowej — przez naszych u- 
czonych 1 inżynierów, źródło 
to, w którego pokojowym wy 
korzystaniu, ZSRR wy­
przedził inne kraje łącznie z 
USA, daje wielkie dodatko­
we możliwości zwiększania 
mocy energetycznych. Uru­
chomienie i nagromadzenie 
doświadczeń w eksploatacji 
pierwszej na świecie elek­
trowni atomowej, nowe ba­
dania uczonych i inżynierów 
radzieckich umożliwiły roz­
winięcie na szeroką skalę 
prac w zakresie projektowa­
nia i budowy szeregu potęż­
nych elektrowni atomowych.

W ten sposób, jeśli weźmie 
my pod uwagę miniony okres, 
to okaże się, że Związek Ra­
dziecki dowiódł, iż zdolny 
jest w znacznie krótszym cza 
sie niż Stany Zjednoczone o- 
siągać analogiczne postępy 
w dziedzinie produkcji ener­
gii elektrycznej i w rozwoju 
całej energetyki. W bieżącej 
pięciolatce uczynimy nowy 
wielki krok w dziedzinie e- 
lektryfikacji, wykonując 
plan, zgodnie z którym pro­
dukcja energii elektrycznej 
wzrośnie prawie dwukrotnie.

Możemy stwierdzić, że dla 
Związku Radzieckiego jest w 
pełni realne i możliwe do u- 
rzeczywistnienia w stosun­
kowo krótkim okresie zada­
nie prześcignięcia USA w 
dziedzinie produkcji energii 
elektrycznej.

TOWARZYSZE!
Żyjemy w okresie, kiedy 

z wyjątkową siłą uwydatnia 
się więź marksizmu-leniniz- 
mu z konkretnymi zadania­
mi epoki. Marksizm-leninlzn 
uczy pojmowania rzeczywi­
stości w jej rewolucyjnym 
rozwoju.

Wydarzenia rozwijają się 
korzystnie dla nowego ustro­
ju społecznego, dla socjaliz­
mu — mówił dalej G. M. 
Malenkow. — Kapitalizm 
nie test w stanie zwyciężyć 
socjalizmu. Na wspaniałych 
przykładach osiągnięć w bu­
dowie nowego społeczeństwa 
w Związku Radzieckim, Chiń 
skiej Republice Ludowej i 
we wszystkich krajach demo 
kracji ludowej, na sukcesach 
Związku Radzieckiego i 
wszystkich krajów obozu so­
cjalizmu w dziedzinie tycia i 
polityki międzynarodowe! na 
rody świata coraz bardziej 
przekonują Mę o nieuchron­

ności zwycięstwa socjalizmu 
i wyzwolenia ludzkości z uci­
sku kapitalistycznego.

Polityka przyjaźni i sto­
sunków dobrego sąsiedztwa, 
zasady pokojowego współ­
istnienia i współzawodnictwa 
gospodarczego między kra­
jami o różnym ustroju spo­
łecznym nie są dla nas 
czymś przejściowym czy 
przypadkowym. Polityka ta­
ka i zasady te opierają się 
na niewzruszone! podstawie 
głównych tez socjalizmu nau 
kowego, potwierdza je hi­
storia wzajemnych stosun­
ków państwa radzieckiego z 
krajami wielkimi i małymi, 
z krajami położonymi blisko 
i daleko.

Należy jednak pamiętać, 
żo pokojowe współistnienie 

.jest procesem dwustronnym 
i jego trwanie zależy nie 
tylko od Związku Radziec­
kiego, lecz także od krajów 
świata kapitalistycznego. 
Właśnie kraje te licząc, że 
wyczerpany pierwszą wojną 
imperialistyczną kraj nasz 
może się stać ich łatwym łu­
pem, pogwałciły zasadę po­
kojowego współistnienia. Jak 
wiadomo, amerykańskie i an 
gielskie koła rządzące odpo­
wiedziały na zwycięstwo 
Wielkiej Rewolucji Paździor 
nikowej daleko posuniętymi 
akcjami nadzwyczajnymi. To 
one zorganizowały interwen­
cję zbrojną przeciwko nasze­
mu krajowi. Co się tyczy 
Kraju Rad, to na przestrzeni 
swego istnienia prowadził on 
konsekwentnie politykę po­
kojowego współistnienia.

Socjalizm nie może być na 
rzucony narodom siłą oręża, 
podobnie jak nie może być 
siłą oręża na długo zacho­
wany 1 utrwalony stary, obu­
mierający ustrój społeczny.

Lenin uczy, że przejście cd 
kapitalizmu do socjalizmu, 
jako historyczny proces za­
stąpienia jednego światowe­
go systemu społecznego in­
nym systemem, stanowi ca­
łą epokę długotrwałego 
wpółistnienia 1 ekonomiczne­
go współzawodnictwa socja­
lizmu z kapitalizmem.

Wiemy na podstawie nau­
kowej teorii rozwoju społecz 
nego, na podstawie do­
świadczeń historycznego roz­
woju społeczeństwa ludzkie­
go, że zastąpienie ustroju ka 
pitalistycznego wyższą forma 
cją społeczną — socjalizmem 
jest nieuchronne. Kiedy i 
jak to nastąpi, jakie będą 
formy przejścia do socjaliz­
mu — o tym zadecydują sa­
me narody krajów kapitali­
stycznych. Tylko one mogą 
decydować o losach swego 
państwa. Związek Radziecki 
i kraje obozu demokratycz­
nego nie zamierzają ingero­
wać w sprawy wewnętrzne 
innych państw.

Wszystkie narody powinny 
wiedzieć, że istnieje możli­
wość zapewnienia pokoju na 
długi okres czasu, jeśli oprze 
się stosunki międzynarodo­
we na zasadzie pokojowego 
współistnienia, wysuniętej 
po raz pierwszy i opracowa­
nej teoretycznie przez twór­
cę państwa radzieckiego W. 
I. Lenina. Konkluzja Lenina 
o możliwości pokojowego 
współistnienia jest kamie­
niem węgielnym radzieckiej 
polityki zagranicznej.

Cały sens problemu poko­
jowego współistnienia spro­
wadza się do tego, czy w o- 
becnych warunkach nieu­
chronna jest wojna między 
krajami wskutek różnic w 
ich ustroju społecznym, czy 
też nie. Przedstawiciele kra­
jów obozu socjalistycznego 
odpowiadają na to pytanie 
przecząco.

Naszym upragnionym ce­
lem — powiedział w zakoń­
czeniu Malenkow — jest wy­
eliminowanie wojny ze sto­
sunków międzynarodowych, 
zapewnienie takiego umocnię 
nia pokoju, iż ludzkość bę­
dzie mogła spokojnie i ufnie 
patrzeć w przyszłość, zuży­
wać swe niewyczerpane moż 
liwości twórcze wyłącznie do 
wszechstronnego rozwoju 
cywilizacji.

(Przemówienie Malenkowa 
było wielokrotnie przerywa­
no hucznymi, długotrwałymi 
ok1s.sk >wr>ń



Wypuszczone przez USA balony 
nie mają nic wspólnego 

z badaniami meteorologicznymi 
Nota rządu radzieckiego do rządu USA

Wzmocnśmy szeregi ludzi pracy 
skupiające się pod sztandarem socjalizmu 

Przemówienie powitalne P. Togliattfego
TOWARZYSZE!
Pozwolę sobie przede wszy­

stkim przekazać XX Zjazdo 
wj Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego gorą­
ce i braterskie pozdrowienia 
od Komitetu Centralnego 
Włoskiej Partii Komunistycz 
nej (długotrwałe oklaski), od 
całej naszej partii, od wło­
skiej klasy robotniczej, od 
wszystkich demokratów wło 
skich 1 od wszystkich postę­
powych ludzi we Włoszech 
(długotrwałe oklaski).

We Włoszech, jak również 
sądzę, w wielu innych kra­
jach Europy, rozpowszechnił 
się pogląd, że obecny mo­
ment jest decydujący dla dal 
szego rozwoju sytuacji we­
wnętrznej i międzynarodo­
wej.

Kraj nasz przeżył okres 
ostrych konfliktów gospodar 
czych i politycznych. Obecnie 
sytuacja jest taka, że podsta 
wowe problemy rozwoju na­
szej gospodarki 1 podniesienia 
dobrobytu narodu nie są roz 
wiązane. Jednocześnie u-, 
dział Włoch w agresywnym 
bloku atlantyckim uniemoż­
liwia im prowadzenie samo­
dzielnej polityki zagranicznej 
zgodnej z interesami narodu. 
W tych warunkach zrozumia­
łe jest, dlaczego coraz więcej 
Włochów nie tylko domaga 
się zwrotu w lewo, lecz tra­
ci także zaufanie do starego 
ustroju gospodarczego 1 spo 
łecznego, dąży do głębokiego 
przeobrażenia gospodarczej 
atruktury kraju w ramach 
politycznej demokracji. Uwa 
tamy, że jest to możliwe, je­
śli żądanie to zostanie popar 
te przez ruch mas ludowych, 
w tym również związanych z 
różnymi kierunkami politycz 
nymi.

Pismo powitalne J. Broz-Tito
do XX Zjazdu KPZR

W dniu 18 lutego w toku obrad XX Zjaz­
du KPZR odczytane zostało następujące pis­
mo powitalne Józefa Broz-Tito do XX Zjaz­
du.

DRODZY TOWARZYSZE!
Pragnę w imieniu Związku Komunistów 

Jugosławii i Socjalistycznego Związku Ludu 
Pracującego, przekazać XX Zjazdowi KPZR 
pozdrowienia towarzysza oraz szczere życze­
nia sukcesów i owocnej pracy dla dobra Wa­
szego wielkiego socjalistycznego kraju, dla 
dobra dalszego pokojowego rozwoju między­
narodowych stosunków 1 współpracy.

Jestem przekonany, że Zjazd Wasz będzię 
miał doniosłe znaczenie nie tylko wewnątrz 
kraju — w dziedzinie dalszej budowy i umoc­
nienia ZSRR, lecz także w dziedzinie poli­
tyki zagranicznej w sensie utrwalenia po­
koju i pokojowego rozwiązania różnych pro­
blemów spornych niepokojących jeszcze dziś 
świat ze względu na swą ostrość i aktual­
ność oraz stwarzających konieczność zjedno­
czenia i umocnienia wszystkich przodujących 
sil na świecie, aby zapobiec nowym kon­
fliktom zbrojnym 1 zniszczeniom, które po­
ciągnęłyby za sobą potworne skutki dla ca­
łej ludzkości.

Dziś my, w naszym kraju, wiemy dobrze, 
jak olbrzymie sukcesy osiągnęliście w dzie­
dzinie uprzemysłowienia swego kraju, i my, 
którzy widzieliśmy swego czasu zacofanie 
Waszego olbrzymiego kraju, możemy najle­
piej ocenić, jak gigantycznej pracy musiaiy 
dokonać narody ZSRR, a ile leninowskiej 
konsekwencji, hartu i wytrwałości musieli

wykazać komuniści, aby osiągnąć te wielkie 
rezultaty. Nasze własne doświadczenie, na­
sze wysiłki, trudności i najrozmaitsze prze­
szkody w dziedzinie budownictwa socjali­
stycznego uczą nas słusznej oceny Waszych 
wysiłków oraz wszystkich trudności, jakie 
musieliście przezwyciężyć, aby osiągnąć dzi­
siejszy wysoki poziom rozwoju.

Od czasu wizyty w naszym kraju Wa­
szych przywódców — towąrzyszy Chrusz- 
czowa, Bułganina 1 Mikojana w roku 1955, 
od uchwalenia tak zwanej deklaracji bel­
gradzkiej, nastąpił nowy okres w rozwoju 
stosunków między naszymi dwoma krajami 
i naszych stosunków z pozostałymi krajami 
demokracji ludowej, jednocześnie wywarło 
to poważny, dodatni wpływ na rozwój sto­
sunków międzynarodowych zarówno w sen­
sie umocnienia sił pokoju, Jak i w sensie 
stopniowego przywrócenia zaufania i zrozu­
mienia między narodami oraz zmniejszenia 
napięcia i obaw przed nową wojną w ogóle.

Uważam, że nie możemy jeszcze bynaj­
mniej być zadowoleni z sytuacji międzyna­
rodowej, ale można z całą pewnością stwier­
dzić, że głos pokoju zagłusza coraz bardziej 
niektóre wojownicze wystąpienia.

Kończąc, towarzysze, uważam, że możemy 
być zadowoleni ze stopniowej i stałej popra­
wy naszych stosunków i że właśnie taka 
stopniowa droga jest najlepszą dla przywró­
cenia trwałego wzajemnego zaufania i współ­
pracy. a jednocześnie deje możność usuwa­
nia w codziennej praktyce tych wszystkich 
elementów, które mogłyby przeszkodzić po­
głębieniu naszego wzajemnego zaufania.

■a zdjęetu: Wielki pałac Krcui'ew«kt w Moskwie — miejsce obrad XX zjazdu Komunistycznej 
Krtu Związku Radzieckiego.

W tej sytuacji naszego kra 
ju, która jest odzwierciedle­
niem warunków istniejących 
w całym świecie kapitalisty­
cznym. widzimy szczególnie 
wyraziście historyczne zna­
czenie waszego Zjazdu i je­
go uchwał.

Wasz szósty plan pięciole­
tni jest wydarzeniem tak ol­
brzymiej wagi, że w chwili 
obecnej trudno nam w pełni 
ocenić jego znączenie. Zna­
czenie jego polega na tym. 
że jest to plan, który wszyst 
kie narody uważają za plan 
pokoju.

Doskonale rozumiemy, to­
warzysze, że przebyta przez 
Was droga zdobycia władzy 
oraz budowy społeczeństwa 
socjalistycznego nie jest we 
wszystkich aspektach nie­
zbędna dla innych krajów, 
że droga ta może i powinna 
mieć w każdym kraju swoi­
ste cechy.

Stoi przed nami zadanie: 
opracować włoską drogę. Po­
winna ona uwzględniać hi­
storyczny rozwój kraju, je­
go strukturę społeczną, na­
stroje i dążenia szerokich 
mas pracujących i ich orga­
nizacji.

Droga ta powinna nam po­
zwolić na zrealizowanie w 
formach odpowiadających na 
szemu krajowi sojuszu mię­
dzy klasą robotniczą, chłop­
stwem i warstwami średni­
mi i w konsekwencji pozy­
skać większość narodu dla 
sprawy socjalistycznego prze 
Obrażenia społeczeństwa.

Równocześnie rozumiemy, 
że przemian tych nie można 
dokonać bez stałej, wytrwa­
łej, a nawet ostrej walki z 
silami reakcyjnymi.

Nasza partia z organizacja

mi młodzieżowymi łącznie li­
czy 2,5 miliona członków, w 
tym pół miliona kobiet. Co 
rocznie w partii przeprowa­
dza się wymianę legitymacji 
partyjnych. W roku bieżą­
cym wymieniło już legityma 
cje partyjne przeszło 90 pro­
cent wszystkich członków 
partii. W toku tej kampanii 
do partii wstąpiło już prze­
szło 100 tys. nowych człon­
ków, a 40 tys. nowych człon­
ków wstąpiło do Federacji 
Młodzieży Komunistycznej.

Włoska klasa robotnicza 
ma poważne osiągnięcia w 
realizowaniu swej jedności. 
Znajduje to przede wszyst­
kim wyraz w braterskiej 
współpracy między naszą par 
tią a partią socjalistyczną.

Walczymy o najszlachet­
niejsze cele, jakie stawia 
przed sobą ludzkość. Do rea­
lizacji tych celów mogą i po­
winni wnieść swój wkład cl 
którzy stawiają ponad wszy­
stko sprawę pracy, demokra­
cji i pokoju. Uczynimy 
wszystko, co jest niezbędne, 
aby zbliżyli się do nas ci, 
którzy dążą do postępu spo­
łecznego we Włoszech.

TOWARZYSZE!
Tu. na Waszym Zjeździe, 

nabraliśmy jeszcze większe 
go przekonania, że sprawa 
nasza, sprawa socjalizmu 
jest niezwyciężona. Przeka- 
żemy to przekonanie naszym 
robotnikom, chłopom, działa­
czom kultury, wszystkim pro 
atym ludziom, którzy pragną 
żyć w lepszym świecie. Po­
prowadzimy ich do walki o 
lepszy świat, wzmocnimy 
szeregi ludzi pracy, skupia­
jące się pod sztandarem so­
cjalizmu.

MOSKWA. Agencja TASS 
poda je:

Jak już donosiliśmy, 4 lu­
tego przekazana została rzą­
dowi USA nota rządu radziec­
kiego w sprawie wypuszcza­
nia przez amerykańskie orga­
na wojskowe balonów do ob­
szaru powietrznego Związku 
Radzieckiego.

Dnia 8 lutego ambasada 
USA w odpowiedzi na tę 
notę przekazała Ministerstwu 
Spraw Zagranicznych ZSRR 
notę rządu USA, w której 
m. in. czytamy:

,,W nocie rządu radzieckiego 
miesza się wyraźnie dwie 
sprawy — operację meteoro­
logiczną, o której donosiła 
prasa, i poprzednie twierdze­
nia ZSRR w sprawie wypusz­
czania balonów propagando­
wych w kierunku Związku 
Radzieckiego.

Ponieważ nota rządu ra­
dzieckiego porusza sprawę 
balonów meteorologicznych, 
rząd Stanów Zjednoczonych 
uprzejmie udziela dodatko­
wych informacji do znanych 
powszechnie faktów. Przy po 
parciu Stanów Zjednoczonych 
przeprowadza się obecnie ba­
dania meteorologiczne przez 
wypuszczanie balonów, które 
są w istocie rzeczy miniatu­
rowymi „satelitami", i które 
pozostają w powietrzu w cią­
gu kilku dni na bardzo znacz­
nej Wysokości, w związku z 
czym znajdują się one poza 
obszarem wykorzystywanym 
do lotów pasażerskich.

Balony są wyposażone w 
przyrządy do pomiarów 1 o- 
kreślenia zjawisk meteorolo­
gicznych takich, jak prądy 
powietrzne, oraz w aparaty 
fotograficzne do zdjęć obło­
ków i chmur. Na podstawie 
tych zdjęć można wyciągać 
wnioski dotycząca różnych 
szybkości ruchu prądów po­
wietrznych. Gromadzi się wie 
!e cennych informacji nauko­
wych. Liczy się na to, że ta 
metoda badań meteorologicz­
nych będzie istotnym wkła­
dem do programu zbliżające- i 
go się międzynarodowego ro­
ku geofizycznego.

Rząd Stanów Zjednoczo­
nych mógłby udzielić rządowi 
radzieckiemu dodatkowych 
wyjaśnień w sprawie środ­
ków bezpieczeństwa przewi­
dzianych w związku z tą ak­
cją. N* razie jednak, aby u- i 
niknąć nieporozumień j w 
związku ze sprzeciwem ze 
strony rządu radzieckiego, 
rząd Stanów Zjednoczonych 
postara się uniknąć wypusz­
czania nowych balonów, któ­
re — jak można przewidzieć 
na podstawie pewnych da­
nych — mogą przelatywać 
nad Związkiem Socjalistycz­
nych Republik Radzieckich".

Dnia 18 lutego pierwszy za­
stępca ministra spraw zagra­
nicznych ZSRR A. A. Gromy- 
ko przyjął ambasadora nad­
zwyczajnego i pełnomocnego 
USA w ZSRR p. Charlesa 
E. Bohlena i wręczył mu notę 
rządu radzieckiego, która 
m. in. stwierdza:

W nocie z 4 lutego rząd 
radziecki zwrócił uwagę rzą­
du USA na to, że w Związku 
Radzieckim wyłowiono znacz­
ną ilość balonów amerykań­
skich z zawieszoną na nich 
aparaturą obejmującą auto­
matyczne aparaty fotograficz­
ne dla dokonywania lotni­
czych zdjęę terenu, nadajni­
ki i odbiorniki radiowe 
itp. Rząd radziecki domagał 
się przy tym, aby rząd USA 
podjął kroki w celu położe­
nia kresu wypuszczaniu ta­
kich balonów do obszaru po­
wietrznego ZSRR.

W nocie swej rząd USA 
nie neguje, że balony amery­
kańskie są wypuszczane do 
obszaru powietrznego ZSRR. 
Ale jednocześnie wysuwa nie 
usprawiedliwiający narusza­
nia obszaru powietrznego ar­
gument, że loty balonów nie 
zagrażają bezpieczeństwu ko­
munikacji lotniczej.

Wobec powyższego rząd 
radziecki podkreśla ponow­
nie, że wypuszczanie takich 
balonów do obszaru powietrz

nego ZSRR stanowi wyraź­
ne naruszenie integralności 
terytorialnej ZSRR i po­
wszechnie przyjętych norm 
prawa międzynarodowego 
oraz zakłada przeciwko te­
mu protest.

Ponadto znajdujące się w 
posiadaniu rządu radzieckie 
go liczne dane, jak również 
dotyczące tej sprawy o- 
świadczenia rządów szeregu 
innych państw europejskich 
dowodzą, że loty baloriów a- 
merykańskich stanowią po­
ważne niebeznieczeństwo za 
równo dla komunikacji lot­
niczej. jak i dla ludności 
obszarów, nad którymi szy­
bują te balony.

Dalej rząd USA twierdzi 
w swej nocie, że wyposażo­
ne w tego rodzaju aparatu­
rę balony, sa rzekomo prze­
znaczone jedynie do badań 
meteorologicznych.

Przeprowadzone przez eks 
pertów radzieckich badania 
aparatów stanowiących wy 
posażenfe balonów wykazu­
ją. że wypuszczanie tvch ba­
lonów do obszaru powietrz­
nego ZSRR nie ma nic 
wspólnego z badaniami me­
teorologicznymi. lecz zmie­
rza do zupełnie innych ce­
lów.

Błony ze zdjęciami tery­
torium Związku Radzieckie­
go, znalezione w aparatach 
fotograficznych balonów wy 
łowionych w ZSRR, dowo-

Pancza szila 
w stosunkach między 

ChRL i Kambodżą
PEKIN. Premier Rody 

Państwowe! ChRL Czou En- 
laf i premier Królestwa Kam 
bodży książę Norodom Siha- 
nouk po odbytych rozmo­
wach podpisali w sobotę 18 
bm. wspóiny komunikat. W

Jeszcze jeden mandat 
poujadystowski 
unieważniony

PARYŻ. Po przemówieniu 
premiera Molleta na temat 
jego podróży do Algeru i za­
mierzonych reform, Zgroma­
dzenie Narodowe przystąpiło ' 
do rozpatrzenia wniosku biu­
ra Zgromadzenia o unieważ­
nienia mandatu deputowane­
go poujadystowskiego Calme- 
la.

W związku z tą debatą po- 
ujadyści znowu wszczęli 
awanturę, bijąc w pulpity i 
wznosząc prowokacyjne o- 
krzyki.

Zgromadzenie 255 glosami 
przeciwko 54 wypowiedziało 
się za wnioskiem biura. Man­
dat Calmela przypadł w u- 
dziale republikanów! społecz­
nemu Costefloretowl. Tak 
więc Zgromadzenie Narodowe 
unieważniło już 3 mandaty 
poujadystowskie,

dzą. że prawdziwym zada­
niem balonów wysyłanych 
do obszaru powietrznego 
ZSRR przez amerykańskie 
władze wojskowe jest doko­
nywanie z powietrza zdjęć 
obszaru ZSRR.

Ponieważ rząd Stanów Zje 
dnoczonych zajmuje w swej 
nocie stanowisko odmienne 
od argumentów opartych na 
bezspornych danych znajdu­
jących się w posiadaniu 
władz radzieckich, rząd 
ZSRR proponuje zorganizo­
wanie w Nowvm Jorku, w 
Waszyngtonie lub na przy­
kład w Londynie czy Pary­
żu — jeśli zgodzą się na to 
rządy odnośnych państw >— 
wystawy wyłowionych w 
ZSRR balonów I aparatów, 
w jakie były wyposażone.

Rząd radziecki przypuszcza, 
że zapoznanie się specjali­
stów i opinii publicznej z te- 
go rodzaju wystawami da 
możność przekonania się na­
ocznie, jakie było przeznacze­
nie balonów wyłowionych w 
ZSRR, t stwierdzenia, czy za- 
grażaja one bezpieczeństwu 
komunikacji lotniczej I lud­
ności.

Rząd radziecki przyjmuje 
do wiadomości oświadczenie 
rządu USA, że ppdejmie on 
odpowiednie kroki, aby nie 
dopuścić do dalszego wypusz­
czania balonów, które mogły­
by szybować nad terytorium 
Związku Radzieckiego.

komunikacie tym zapewnia­
ją, że stosunki między obu 
państwami opierać się będą 
w przyszłości nń pięciu zasa­
dach pokojowego współist­
nienia tzw. pancza szila.

Wojska angielskie
opuszczają strefę

Kanału Sueskiego
LONDYN. W dniu 18 bm. 

zakończył się czwarty etap 
ewakuacji wojsk brytyjskich 
ze strefy Kanału Sueskiego. 
Zgodnie z porozumieniem w 
tej sprawie, zawartym mię­
dzy Wielką Brytanią 1 Egip­
tem, ostatni żołnierz brytyj­
ski opuścić ma strefę kanału 
do dnia 18 czerwca br. Obec­
nie znajduje się tam jeszcze 
około 14 tysięcy żołnierzy 
brytyjskich.

XX Zjazd Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego

Z CYPRU

W Nicosll odbyła się demon­
stracja uczniów szkól Średnich 
przeciw barbarzyńskiemu trak 
towanlu patriotów cypryjskicn 
w obozach koncentracyjnych. 
Oddziały brytyjskie aresztowa 
ły wielu młodocianych demon­
strantów.

Na zdjęciu: grupa aresztowa 
nych uczniów pod strażą.



Sprawa wciąż otwarta

Gorzkie owoce naszej pobłażliwości
„Akta śledztwa w sprawie Edwarda Blaszczyka 1 innych, do­

tyczący dokonywania systematycznych włamań 1 kradzieży w 
obiektach państwowych, spółdzielczych 1 prywatnych" — czy­
tamy napis na pękatej tekturowej teczce w sekretariacie Sądu 
dla Nieletnich w Koszalinie.

Wykroczenia wobec prawa 
popełniane przez uczniów ze 
szkoły TPD nr 2 ciągnęły się 
od dawna. Początkowo kra­
dzieże wypływały prawdopo 
dobnie z chęci popisania się 

. wątpliwą zręcznością. Tak 
np. w dniu 24 lipca ub. roku 
w czasie wyświetlania sean­
su dla młodzieży w kinie 
„Nowa Huta" „dobrana pacz 
ka“ potrafiła niepostrzeżenie 
wytoczyć 27 litrów piwa z 
beczki stojącej koło bufetu.

Poszczęściło im się — do­
bra jest — powiedzieli sobie 
i zaczęli grasować na całego. 
Dobrali się więc do magazy­
nu piekarni przy ul. Zwyctę 
stwa, gdzie ukradli bryłę cu­
kru i... kostkę masła. Potem 
systematycznie okradali hur 
townię przy ul. Zwycięstwa z 
soku owocowego. Zaspokaja 
li w ten sposób swoje łakom 
stwo. W następnej fazie za­
częli kraść z przyzwyczaje­
nia. Stało się to już nieomal 
ich nałogiem. Zabierali roz­
maite przedmioty niezależnie 
od tego, czy były im potrzeb 
ne czy nie. Często, prawie na 
tychmiast niszczyli je. Część 
młodocianych złodziejasz­
ków jak Manfred Ludyńskl, 
Zdzisław Potęga 1 Edward 
Błaszczyk składali się na ku 
pno wódki.

Szkolenie rolnicze 
połączone 

z pokazami praktycznymi

Seminarium 
dla instruktorów 

artystycznych
Wojewódzki Kolektyw Instrak 

torów Artystycznych organizuje 
w dniu jutrzejszym drugie z ko­
lei seminarium dia Instruktorów. 
Seminarium rozpocznie tlę o go. 
dżinie 10 w gmachu Wojewódz­
kiego Domu Kultury.

Program zajęć przewiduje wy­
kład zastępcy kierownika Wydz. 
Prop. KW PZPR Kazimierza Kę­
dzierskiego oraz ćwiczenia w ze­
społach.

Po seminarium rozdane zosta­
ną legitymacje Instruktorskie.

(h>

Czy jednak wina za popeł 
nione przestępstwa obciąża 
tylko chłopców?

Czy ktoś czasem nie jest 
tu bardziej odpowiedzialny 
od nich samych za to, że mai 
cy znaleźli się przed sądem?

Chyba tak! 
* • •

W pierwszym rzędzie od­
powiedzialność spada na ro­
dziców. Nic nie zwalnia ich 
od obowiązku wychowania 
własnych dzieci. A niestety 
często brak jest tej odpowie 
dzialności, a co gorsze obser 
wuje się wręcz demoralizu­
jący wpływ niektórych rodzi 
ców na dzieci Jak np. może 
właściwy kierunek nadać 
matka postępująca tak jak 
Błaszczykowa, która sama 
nakłaniała swych synów do 
kradzieży, a trzeba dodać, że 
warunki finansowe nie były 
u niej najgorsze. Czy w ta­
kiej i podobnych sytuacjach 
nasz sąd nie nazbyt rzadko 
występuje z wnioskiem do 
Kolegium Orzekającego o u- 
karanie rodziców lub opie­
kunów grzywną (do 1 000 zł) 
na mocy artykułu 17 prawa 
o wykroczeniach, stosowane­
go wobec rodziców, którzy 
dopuścili do popełnienia 
przestępstwa przez swoje 
dzieci? Poza tym, w takich 
właśnie konkretnych wypad 
kach jak Błaszczykowej, w 
wychowaniu dziecka powin­
na pomóc szkoła.

Ale z tym jest różnie...

Niestety, nie zawsze nau­
czyciele dość wnikliwie, dość 
serdecznie i po ojcowsku 
podchodzą do sprawy wycho 
wania młodzieży. Zdarza się 
jeszcze, że kierują się np. 
zasadą: byle mnie] kłopo­
tów. I tak np. nauczyciele w 
Szkole TPD nr 2 nie zwróci­
li uwagi na to, że dzieci ma­
sowo przynoszą do szkoły ka 
lamarze z tuszem kreślar­
skim — pochodzące właśnie 
z kradzieży. Przecież nauczy 
ciel to nie biurokrata-wycho

Im prędzej będziemy mo­
gli otrzymać pozytywną od­
powiedź na podobne pytania, 
tym mniej będzie tego rodzą 
ju spraw jak opisana powy­
żej.

BARBARA FIDELSKA

Dobrze wypełnia swoje obo­
wiązki agronom propagandy 
rolnej w Powiatowym Zarzą­
dzie Rolnictwa w Bytcwle — 
Władysław Klusek. Prowadzi 
on szkolenia rolnicze metodą 
dyskusyjną połączoną z poko 
zami praktycznymi.

Wobec braku centralnie wy

dawanych tablic poglądom 
wych, opracował on dla ucze-i 
stnikćw kursów dwuletnich 
kilkanaście tablic o stosowa-i 
niu wapna nawozowego, o 
wartości pokarmowej roślin po 
stewnych i o stosowaniu zie* 
lonek przy karmieniu trzody 
chlewnej i bydła.

Wykłady prowadzone przez 
Władysława Kluska cieszą się 
dużą popularnością.

(E-jot)

Witza. 1130 Muzyka I aktual­
ności. ic.io „jjonje" — repor­
taż A. Daszewskie jo. 123ń Na 
swojską nutę. 1190 Audycja 
dla wsi. 13.10 Audycja dla kó­
łek młodych historyków. 15.3(1 
„Muszkieter z Itam.-.riki" — 
sirichowiskn dia dzieci. 18.05 
Czego chętnie słuchamy. 16.30 
„Dziwne ręce" — pogadanka. 
17.00 Audycja dla rodziców. 
17.15 Polska muzyka ludową. 
17.30 Korespondencja z kol. 
17.fi Utwory fortepianowe. 18.10 
Felieton literacki. 18.20 Radio, 
stacja młcdoiel. O Belllnh 
opera „Norma". 2031 Audycja 
da wri. 29.33 D. c. opery. 27.20 
Materiały z XX Zjazdu KPZR. 
22.40 Muzyka taneczna.

wawca 1 nie może ograni­
czać się tylko do przekazywa 
nia uczniom pewnego zasobu 
wiadomości. To człowiek wy 
chowujący ich 1 moralnie od 
powiedzialny za postępowa­
nie swoich wychowanków ró 
wnież po godzinach lekcyj­
nych.

I jeszcze ktoś powinien 
troszczyć się o te sprawy. 
Jest nim dzielnicowy mili­
cjant, którego uwadze nie po 
winni uchodzić i ci najmłod­
si obywatele. Niesłusznie nie 
kiedy sądzimy, że interwen­
cja milicjanta wówczas tyl­
ko jest potrzebna, gdy gdzieś 
jest bójka, gdy spotykamy 
się z jaskrawymi wypadkami 
chuligaństwa itp.

• * *
Przeglądając uważnie ak­

ta sprawy napotyka się w 
nich wiele razy wzmianki o 
tym, że malcy bawią się w 
wojsko, źe w tym celu gro­
madzą stare hełmy, różną 
zardzewiałą broń, że niektó­
rzy z nich są dowódcami ma 
łych oddziałków, ćwiczących 
podchody, zdobywanie urojo 
nych twierdz, prowadzących 
różne bitwy.

Pracuje tu dziecięca fan­
tazja, dziecięca bujna wyo­
braźnia. Nie zamykajmy o- 
czu na to, że chłopców w pe­
wnym wieku pasjonują ta­
kie zabawy. Pozwólmy im 
przebywać w świecie dziecię 
cej fantazji, ale... z przewo­
dnikiem.

Nie tak dawno słyszałam 
w godzinach rannych audy­
cję dla młodzieży, nadawaną 
przez radio, w której człon­
kowie jednego z zastępów 
harcerskich opowiadali o tym, 
jak to oni organizują wy­
cieczki do lasu, zaopatrują 
w paszę karmniki dla zwie­
rzyny, wyszukują i likwidu­
ją pułapki zakładane przez 
kłusowników. Innym razem 
z zaciekawieniem doWiedziia 
łam się o tym, jak w Wiśle 
dzieci szkolne same urządzi 
ły ślizgawkę, gdzie indziej 
znów zorganizowano młodzie 
żowe biegi narciarskie.

Czy w Szkole TPD nr 2, 1 
wielu koszalińskich szkołach 
jest rozwijana podobna ini­
cjatywa? Słabo.

Czy staramy się uatrakcyj 
niać formy pracy w szko­
łach, w godzinach pozalekcyj 
nych? Nie będę się chyba my 
lić, pisząc, że jóżell nawet 
nieliczne takie próby były, 
to są one wciąż niewystar­
czające, co zresztą niestety 
potwierdza nagminny pęd 
młodzieży do samorzutnego 
organizowania sobie rozry­
wek (nie zawsze właści­
wych), w czasie wolnym od 
nauki.

I jeszcze jedno: czy kiedy 
kolwiek Wydział Oświaty na 
wiązał kontakt z Komendą 
MO, aby zanalizować jak 
przedstawia się zagadnienie 
przestępczości wśród mło­
dzieży i czy wspólnie obmy­
ślał metody walki Z niesfor­
nymi elementami, demorali­
zującymi naszą młodzież?

W sklepie GS Biesiekierz 
rozmnożyły się szczury. Bie­
gają óne po sklepie nawet w 
dzień i wyrządzają duże szko 
dy, obgryzając chleb i inne 
artykuły żywnościowe. Kie­
rownictwo GS nie robi jed­
nak nic w tym kierunku, by 
zlikwidować plagę szczurów.

S. K.
korespondent 

* • •

We wszystkich prawie skle 
pach spożywczych MHD w 
Słupsku brak jest papieru do 
pakowania. Dyrekcja MHD 
winna jak najszybciej zaopa­
trzyć sklepy w papier pakun­
kowy.

L H. 
korespondent
• • •

GS w Miastku dostarcza 
niejednakowe ilości pieczywa 
do GS w Kamnicy. Rezultat 
jest taki, że mieszkańcy Kam 
nicy zmuszeni są nieraz jeść 
chleh nieświeży, sprzed kil­
ku dni. Bywają dnie, że Chle­
ba w ogóle zabraknie. Spra- 
wę regularnego dostarczania 
pieczywa trzeba więc jak naj­
szybciej uregulować.

J. MIKUN 
korespondent

Od 1948 roku w gromadzie 
Barcino pow. Miastko była do

Nie na tym
opieka polega

We wsi Bprzytuchom w wy- 
rtikn realizacji programu wy­
borczego Frontu Narodowego u- 
ruchomtóno w ub. roku punkt 
weterynaryjna-. Punkt umiesa- 
ezoąp w bifęynttu chlapa Jana 
Grabowskiego. Na tym jednak 
troska rrwdlum GHN w Bo- 
rzytucflomju o puńkt wetery­
naryjny zakończyła się. A tym­
czasem lekarz Zdzisław Zakrzew 
eki zmuszony jest nu. stale do­
jeżdżać do Bęrzytuchomla, bo 
nlo ma mieszkania.

Wic o tym prezydium i nieraz 
mówiono o tym na sesji, lecz 
jak dótęd bez zmian. Wynik 
natomiast Jest taki, że lekarz 
Zakrzewski często nocuje w ga- 
blpecle, względnie Idzie pieszo 
la km do rwego mlęjjca zamie­
szkania. Np. 8 lutego br. Za­
krzewski pńżną nor a wrócił r, te­
renu i zmuszony był w nieopa- 
ionym gabinecie spać ną ławce.

Warunkami pracy młodego le­
karza w Burzytuębomiu powi­
nien zająć się Wydz. Zdrowia 
Prezydium PKN w Bytowle.

(E-Jot)

niedawna czynna biblioteka. 
Liczyła ona 3 800 firnów i 
skupiała 480 stałych czytel­
ników. Ponieważ kierownic­
two oddziału kultury Prezy­
dium PRN zlikwidowało w 
Barcinie etat bibliotekarki 
gromadzka biblioteka jest 
więc od 18 ub. miesiąca nie­
czynna.

ERYK KRAJ 
korespondent
* • •

Grasujący ostatnio w Draw 
sku chuligani zrywają alisze 
i ogłoszenia, /akie ukazują się 
na murach i tablicach ogłoszę 
nlowych. Organa MO posta­
rają się na pewno o to, by 
odpowiednio ich ukarać.

W. JÓZEFCZUK 
czytelnik

Wojewódzki Ośrodek Szko 
lenia Partyjnego PZPR w 
Koszalinie, zawiadamia, że 
w dniu 20 bm. o godz. 16 
w sali odczytowej Ośrodka 
przy ul. Zwycięstwa 37 
(gmach KM PZPR) odbędzie 
się odczyt lektora KC na te­
mat:

„RENTA GRUNTOWA, 
STOSUNKI AGRARNE W 
USTROJU KAFITALI8TYCZ 
NYM“.

* * *

UWAGA SŁUCHACZE 
WUM-L

W dniu 20 bm. odbędzie 
się kolokwium z historii 
KPZR w godzinach od 9—13 
i od 14—16.

W dniu 21 bm. odbędą 
się następujące zajęcia dla 
słuchaczy II rokn:

Od godz. 8—14 kolokwium 
z materializmu dialektycz­
nego.

Od godz. 15—17 wykład 
na temat „Kierownicza rola 
PPR w walce o utrwalenie 
władcy ludowej".

Komunikat 
DOKP

Dyrekcja Okręgowa Kajet Pań­
stwowych w Szczecinie komuni­
kuje, Ze od 20 lutego «kaspw.v 
ny zosUJe postój pociągu nr S36 
relacji Kołobrzeg — Koszalin na 
przystanku osobowym MJlogoszcz 
(odcinek Kołobrzeg — Mśoice — 
Milogoszcz przyjazd 22,36. od­
jazd 22.30), a także kasuje się 
postój tego pociągu na przystan­
ku Słowienkowó.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Poszukuje Się KIEROWNIKA do SKLEPU „GALLUX“ 
w Koszalinie. Podania kierować pod adi-esem:

Sklep „Gallus", Koszalin, ul. Zwycięstwa 72.
K—102-0

KOSZALIŃSKIE ZAKŁADY GRAFICZNE 
w Koszalinie 

podają do wiadomości zainteresowanym instytucjom, 
te przyjmują do ostrzenia noże do maszyn introligator­
skich wszelkich typów, długość ostrzenia 1800 mm. 
Odbiór wyostrzonych noży w zakładzie. K—02-0

PROGRAM I 
na dzień 20 bm. (porno daUłek)

5.3* Romnąltoścl roinUre. Md 
Muzyka popularna. C.4S Gim­
nastyką. lis Koncert erkioMęy 
Melacłuliio. 7.45 Kalendarz ra- 
dlewy, 7.15 Pio.eoJd róiayi-Ji 
narodów. S.96 Muzyku na rót. 
nyeh liutrumentacb. 9.35 Fletni 
miłosne Brahmsa. S.Só Koloro­
we listy. ».2U Kunc«rt symfo- 
nlcitny. 10.35 Muzyka rezryw- 
kowa. 11.07 Bzynumowda — 
Tryptyk op. 5 do złów Kaspee.

MIEJSKI HANDEL 
DETALICZNY 
W WAŁCZU 

organizuj e

w Domu Towarowym, przy ul. Bydgoskiej 5 
i w sklepie tekstylnym przy ul. Kilińszczaków 63 

»Miesiqc Sprzedaży Bawełny« ł »Blaty Tydz!eń« 
Otwarcie nastąpiło 10 lutego 1056 roku.

K—91-0

DROBNE
WITKOWSKA Franciszka, zgubi 
la zeewelenle Nr C124M na stolo 
zamieszkania w strefie nadgra­
nicznej w Mielnie, pow. Kosza­
lin. G-SS

KORESFONnnNCYJNE lekcjo 
księgowości, stenografii. Języ­
ków, Łódt 1, skrytka 297.

G-49

DR MURAWSKIEJ, dr Matysiak, 
siostrze Mlkolajewlcz i Siostrom 
Pielęgniarkom Szpitala l’ow. 
Wałcz za troskliwą opiekę — 
składam serdeczne podziękowa­
nie — Malinowska Niłlawa.

9-58

TAŃCÓW korespondencyjnie ■- 
ezę, poenań, Mickiewicza 17, 
m. 7. K—101-1

POSZUKUJĘ pomocy domowej 
do 2-ga dzieci (najchętniej star­
szą osobę). Oferty klerowaei 
Biuro Ogłoszeń — Koszalin, Al­
freda Lampe 23. G-4ł

W KOSZALINIE 
a 

„Howa Huta" — Szeregowiec 
Browkln; seanse o godz. 16, 18 
i Z\

„Młoda Gwardia" — Bokps- 
sowo — Dzień buz kłamstwa) 
seanse o gudz. 17.30 1 13.30.

WDK — Małżeństwo w mro­
ku — seanse godz. 17.30 i 19.30.

• • »
SŁUPSK — „Polonta” — 

Skradziony uśmiech, „1 Maj" 
— Przed potopem.

BIAŁOGARD — Mordercy są 
wśród nas,

SZCZECINEK — Psotnicy. . 
WALCZ — Opowieść atlan­

tycka.
USTKA — Zagubione melo­

die.
SŁAWNO — A jednak ły- 

Jrmy.
DARŁOWO — PsłoęloWey.
KOŁOBRZEG — Romeo I da­

lia.
BYTÓW, MIASTKO, CZŁU­

CHÓW, ZŁOTÓW, JASTRO­
WIE, ŚWIDWIN, DRĆWSKO. 
ZŁOCIENIEC I CZAPLINEK - 
kina nieczynne.

U w a g at Repertuar khi po- 
dajemy na podstawie Koran, 
nikatu Okręgowego Zarządu 
KIA.

TARTAK RZEMIEŚLNICZEJ SPÓŁDZIELNI „CZYN" 
w MIASTKU

przyjmuje do przetarcia w ramach usług każdą ilość 
dłużycy od przedsiębiorstw państwowych, uspołecznio­
nych i indywidualnych właścicieli.

Przetarcia dostarczonej dłużycy na żądane wymiary 
wykonujćmy szybko i solidnie.

Opłatę za przetarcie 1 m’ pobiega się w/g obowiązują­
cych cen. Rozładowywanie przesłanej dłużycy wagonem 
i załadunek wagonowy tarcicy — do uzgodnienia na 
miejscu.

K—96-0

zorganizowany przez MHD J Wojew. Hurtownię
Tekstylną w Koszalinie w ramach 

„MIESIĄCA SPRZEDAŻY BAWEŁNY" 
od 20.19.56 r.

w sklepie M.T9.D 1
w Koszalinie, przy ul. Zwycięstwa Nr 26

Duży wybór tkanin w asortymencie 
kolorów i wzorów pomoże każdemu 
w dokonaniu korzystnych zakupów.

K—100-0
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Pod koszem
Koszykarze Startu golem węzo 

taj swych Imienników ze Slaw- 
na. Mecz zakończył się zwycię­
stwem A-klaslstów z Koszalina 
85:45 (24:23). Najwięcej koszy dla 
gospodarzy zdobyli: FUsiuk — 18 
1 Stojek — 10. Dla pokonanych 
Langer uzyskał 14. a Samborski 
— 10 punktów.

W meczu koszykówki kobiecej 
• mistrzostwo klasy A rozegra­
nym wczoraj w Koszalinie miej­
scowy start uległ koszykarkom 
blałogardzklej Sparty 16:50 (9:17). 
Pierwsza połowa należała do 
drużyny blałogardzklej. Po przer 
wio zespół Startu gra dużo le­
piej 1 wygrywa te cześć spotks- 
nla, ale mecz kończy sie jego 
przegraną.

Punkty dla Sparty zdobyły: 
Nowakowska — ł, Szymańska i 
Zasadzińska po 5, Kowalowna — 
0 oraz Nlczyporuk — 2. Dla Star 
tu: Świniarska — 10. Andres — 8. 
Rodziewicz — 4 oraz Dembowska 
i Petraszewska po 1.

Pierwsze punkty siatkarzy

W KoszaHnie najlepszy Start
Wczoraj siatkarze klasy A 

przystąpili do rozgrywek o 
mistrzostwo województwa. W 
Koszalinie inauguracyjne 
spotkania rozegrały zespoły 
białogardzkiego Kolejarza o- 
raz koszalińskiej Sparty i 
Startu.

Odbyły się trzy mecze. W 
pierwszym startowcy pokona­
li Spartę 3:0 (15:12, 15:10, 
15:10). Pokonani ustępowali 
przeciwnikowi w wyszkoleniu 
technicznym, ale w polu byli 
równorzędnym partnerem- 
Tak się działo na boisku, że 
pierwsze punkty zdobywali za­
wodnicy Sparty i w każdym se 
cle początkowo prowadzili. Nie 
stety, słaba obrona pozbawiła 
Ich chociażby setowego zwy­
cięstwa. Startowcy byli dru­
żyną lepszą, ale i ich słabą 
stroną była defensywa. Oby­
dwa zespoły traciły wiele pi­
łek przy zagrywkach.

U zwycięzców dobrym ata­
kiem wyróżnił się Flisiuk. Je­
go kilka ścięć z lewej ręki 
było dobrej marki. Flisiuk 
musi popracować nad grą de­
fensywną, a wówczas stanie 
się wartościowszym siatka- 
izem. Obok niego na wyróż­
nienie zasługuje Świetlik.

Sparta miała swego najlep- 
rzego zawodnika w młodym 
Dakiniewiczu.

W drugim spotkaniu Start 
pokonał kolejarzy z Białogar­
du. Gra w pierwszych dwóch 
setach miała przebieg jedno­
stronny. Startowcy wygrali 
dość łatwo obydwa sety w 
stosunku 15:8 i 15:9. W trze­
cim jednak obraz gry uległ 
zmianie. Kolejarze przystąpili 
do ataku, uzyskali wyraźną 
przewagę punktową j wyda­
wało się, że trzeba będzie 
grać „pięciosetówkę". Przy 
stanie 14:8 dla kolejarzy gra­
cze Startu zrywają się do 
ataku, odrabiają zaległe punk 
ty 1 przy głośnym dopingu wi 
dzów przechylają zwycięstwo 
na swoją stronę. Set kończy 
się 17:15 dla Startu. Ogólny 
wynik 3:0.

Zespół blałogardzki to jesz­
cze zbyt surowa drużyna. Je 
dynie Waliłko wykazał się 
pewnymi umiejętnościami. 
Szczególnie jego ścięcia przy 
nosiły punkty.

Na ringu w Ustce 
walczyć będą bokserzy 

o tytuły mistrzów okręyu
Mistrzostwa seniorów okręgu 

koszalińskiego w boksie odbędą 
się w Ustce w dniach 2, S 1 « 
marca 1958 roku.

Kola sportowe z całego woje­
wództwa winny w terminie do 
84 lutego nadesłać zgłoszenia za 
wodników vraz z książeczkami 
1 klasami sportowymi do SB 
WKKF w Koszalinie. Zgłoszenia 
należy przesłać w trzech egzem 
plarzach.

Po zamknięciu listy zgłoszeń 
SB WKKF dokona zatwierdze­
nia składu zawodników poszcze­
gólnych kół terenowych i przę­
śle Je do wiadomości kołom.

Zawodnicy nte zgłoszeni 1 nie 
potwierdzeni decyzją sekcji bo­
ksu nie mają prawa udziału w 
mistrzostwach.

W poszczególnych kategoriach 
wag koła mogą zgłaszać dowol­
ną ilość zawodników.

Tydłleń temu na ringu w salt 
SS Start w Koszalinie walczyli

Stefaniuk bohaterem niedzielnego spotkania

Polska-NRF 14:6 w boksie

W ostatnim spotkaniu gra­
ły: Kolejarz Białogard 1 Spar­
ta Koszalin. Pierwszy set gład 
ko wygrali koszalinianie 15:1. 
Drugi zakończył się Ich zwy­
cięstwem 15:11, a trzeci z 
kolei należał do gości, ale 
tylko do 13. I w tym secie, 
podobnie jak w spotkaniu ze 
Startem, białogardzcy siatka­
rze zdobyli dużą różnicę 
punktową i byli bliscy zwy­
cięstwa prowadząc nawet 
13:4, Kolejnych dziewięć za­
grywek Płóciennika ze Spar­
ty Koszalin przynosi jej 9 
pkt. Jeszcze kilka piłek i set 
kończy się zwycięstwem siat­
karzy koszalińskich 17:15.

Spotkania prowadzili sę­
dziowie: Świniarski i Macio- 
szek, (ano)

Trzy mecze
hokeistów Gwardii

W ciągu dwóch dni hokeiści 
koszalińskiej Gwardii rozegrali 
na lodowisku Sparty w KoSzali- 
nie dwa spotkania o mistrzostwo 
klasy A.

W sobotę gwardziści zremiso­
wali z zespołem szczecineckiego 
Kolejarza—Darzboru 4:4.

Wczoraj pokonali 6:3 Budow­
lanych Wałcz. Dzisiaj koszall- 
nlanle grają ze Spartą II Zło­
tów.

juniorzy. Jak pamiętamy, zabez­
pieczenie organizacyjne mi­
strzostw nie było należyte.

Mając dwa tygodnie czasu do 
zbliżających się mistrzostw se­
niorów, już teraz sekcja boksu 
winna przystąpić do wstępnych 
przygotowań.

Również kola sportowe 1 In­
struktorzy powinni zwrócić uwa 
gę na przygotowanie swych re­
prezentantów do startu w tej po 
ważnej imprezie.

Obcięlibyśmy, aby cala czolów 
ka bokserów naszego okręgu po 
kazała dobry boks ustecklej pu­
bliczności. Mistrzostwa seniorów 
w boksie będą podsumowaniem 
dorobku sportu pięściarskiego w 
województwie i pierwszym eta­
pem przygotowań do ewentual­
nego startu w mistrzostwach Pol 
skl. Niech więc działreze bok­
serscy dołożą wszelkich starań, 
by mistrzostwa wypadły jak naj 
lepiej.

skim ringu reprezentację Nie­
mieckiej Republiki Federalnej 
14:6.

Wyniki walk: Kukier pokonał 
Basela, Stefaniuk zwyciężył Ha 
hnera, Soczewiński przegrał z 
Mehlinglem, Niedźwiedzki poko 
nał Bacha, J. Piński przegrał z 
Rothem, Drogosz wypunktował 
Hassa, Walasek znokautował 
w III rundzie Madej'a, Pietrzy­
kowski pokonał Boettchera, 
Wojciechowski wygrat z Kopi- 
schke, Gościoński przegrał 
przez nokaut w II rundzie i Wit 
tersteinem.

Zwycięstwo, choć wysokie, nie 
mogło jednak zadowolić. Więk 
szość walk nie stała na zbyt 
wysokim poziomie. Wielu na­
szych reprezentantów widzieli­
śmy Jut w lepszej formie. Do­
tyczy to zwłaszcza obu mi­
strzów Europy Drogosza i Pie­
trzykowskiego, którzy na tle szyb 
kich, bojowych, a przede wszyst 
kim niezwykle odpornych na 
ciosy przeciwników wypadli 
słabo.

Najlepszym pięściarzem w 
polskim zespole był Stefaniuk. 
Stoczył, on piękny pojedynek z 
dobrym technikiem Hahnerem.

czyk — Monastersklego, a Wle- 
rzejewskl — Jagodzińskiego. 
Szpakowski zremisował z Bor­
kowskim. Solecki odłożył partię 
z Karnkowsklm, Łuczynowlcz z 
Owczarkiem, a Frączyk z Grąb- 
czewsklm. Tylko w tej ostatniej 
pozycja jest wyrównana. W 
dwóch pierwszych lepsze pozy­
cja mają Solecki 1 Łuczynowlcz.

Przodownikami turnieju po 
czterech rundach są: Wlsmont. 
Szpakowski 1 Stokłosą —• po 3 
pkt. Dalsze miejsca w kolejności 
zajmują: Fronczek 1 Karnkow- 
skl (po 1 odłożonej partii) oraz 
Knapczyk — po 2.5 pkt., Bor­
kowski, Doda i Wlerzejewskl — 
po 2 pkt.

Nie wiedzie się wyraźnie mi­
strzom. Solecki zgromadził do­
tychczas tylko 1.5 pkt. F^y 
partii odłożonej, a Łuczynowlcz 
(również 1 odł.) ma zaledwie 1 
pkt.

W dniu dzisiejszym najbardziej 
Interesująco zapowiadają się 
partie: Stokłosa — Doda. Łuczy­
nowlcz — Karnkowskl, Borkow­
ski — Knapczyk i Grąbczewskl 
— Szpakowski.

Równolegle z półfinałami w 
Koszalinie toczą się podobne roz 
grywki szachistów w Poznaniu. 
Występuje tam mistrz naszego 
województwa — K. Przymusiń- 
skl. Ma on trudny orzech do 
zgryzienia, gdyż walczy w do­
borowej stawce. Dość powie­
dzieć. że w jego grupie startuje 
7 mistrzów oraz 5 kandydatów 
na mistrza.

Przymuslńskl spisuję się dość 
dobrze. W trzech rundach wy­
walczył 1.5 pkt., wygrywając z 
Tomaszewskim 1 remisując z mi­
strzem Sydorem. Przymuslńskl 
posiada obecnie I kategorie. O 
Ile potrafi stawić czoła swym 
rutynowanym przeciwnikom, ma 
szanse zdobycia ty tu ta kandy­
data na mistrza, czego mu z ca­
łego serca życzymy.

St. Biernat

Sukces
Majcher-Pilejcsyk

w Zakopanem
Sukcesem polskiej łyźwlarkl 

Majcher-Pilejczyk zakończyły 
się 19 bm. międzynarodowe za­
wody w jeździć szybkiej na lo­
dzie w Zakopanem z udziałem 
reprezentantów NRD, Węgier, 
CSR i Polski. Polka w trzech 
biegach zajęła pierwsze miejsca, 
zwyciężając również w wielobo­
ju. We wszystkich konkuren­
cjach Pllejczyk ustanowiła re­
kordy Polski.

W wieloboju mężczyzn trium­
fowali Czechosłowacy Kol ar 
(194,236 pkt.) 1 DOUbek (196,COS). 
Następne dwa miejscu zajęli Po 
iacy — Skrzypnik (196.593) 1 Tlał 
ka (197,820). Wynik Skrzypnlka 
Jest nowym rekordem Polski.

Polak dał w tej walce prawdzi­
wy pokaz skutecznego i precy­
zyjnego boksu, odnosząc pięk­
ne zwycięstwo.

Sportowcy miasta
dla wsi

Przy Państwowym Technikum 
Hodowlanym w Szczecinku ist­
nieje ekipo łącznościowa, której 
celem są wyjazdy z występami 
sportowymi I programem arty­
stycznym do pobliskich wsi.

Pierwszy występ tego pespołu 
odbył się 12 bm. w Barwicach. 
Sportowcy technikum wykonali 
ćwiczenia gimnastyki wolnej i 
przyrządowej, dali pokaz walk 
szermierczych i kilka elementów 
podnoszenia ciężarów. Po czę­
ści sportowe] dziewczęta i chłop 
cy szczecineckiego technikum 
wystąpili z programem artystycz 
nym.

Jest to dopiero początek dzia 
łalności nowopowstałej ekipy. 
W niedługim czasie „łącznoś­
ciowcy" zamierzają wyjechać 
do dalszych siedmiu wsi z po­
kazami sportowymi i artystycz­
nymi.

Dużą zasługę w uruchomie­
niu tej ekipy ma nauczyciel wf 
ob. Ankiewicz. W wyniku lego 
czteromiesięcznej działalności, 
koło sportowe przy technikum 
legitymuje się zdobyciem 70 

odznak SPO i BSPO, dziewięciu 
III klas w szermierce oraz zaję­
ciem. 4 miejsca no spartakia­
dzie szkół rolniczych w Słupsku.

Postępy młodej ekipy szcze­
cineckiego technikum winny za­
chęcić Inne szkoły do nawiąza 
nla łączności za sportowcami 
LZS.

M. Michta

Nie o takich zawodach marzyły dzieci...
JEDLIŚMY obiad, gdy 

wpadła jak bomba, wo­
łając już od drzwi: 

mama, jeść! Idę na trening, 
jutro zawody saneczkowe i 
łyżwiarskie... Mnie zgłosiła 
nauczycielka do jazdy figu­
rowej... Tatusiu, jak się ro 
bi jaskółkę?... Nauczysz mnie 
holendrować... bo piruety 
znam... Pani mówiła, że to 
tak w kółko...

— Powiedz wreszcie, o co 
chodzi — przerwał osłupie­
nie całej rodzinki ojciec, za 
trzymując rozpędzonego 12- 
latka.

— No, przecież mówię ta­
tusiowi — zawody mamy 
jutro. Ja będę łyżwiarką 
figurową.

— Przecież nie umiesz jeź 
dzlć.

— O, inne dzieci z naszej 
szkoły umieją jeszcze mniej 
1 też będą występowały.

— Tatuś myśli, że tylko w 
naszej szkole tak? Wcale 
nie. Pani mówiła, że w in­
nych szkołach też dopiero za 
czynają...

Dla wyjaśnienia dodaje- 
my, że uczennica uczęszcza 
do szkoły TPD nr 2. W przed 
dzień zawodów do wieczora 
ćwiczyła jazdę na sankach, 
a biedny tatuś pospiesznie 
ostrzył łyżwy pożyczonym 
pilnikiem.

Późnym wieczorem, kandy 
datka na figurową łyżwiar- 
kę zabrała się do śledzenia 
pism sportowych, szukając 
figur w wykonaniu Eursche- 
Lln.dnerowej, Basi Janków 
sklej i May Britt. Zaczęła 
naukę od lekcji poglądo­
wej...

Ńie przeszkadzajmy jej 
więc.
V IE wiem, czy tego dnia 
’ w innych domach nie 

zastałbym podobnej sytuacji. 
Wiadomym ml jest jednak, 
że wspomniana uczennica za 
kwalifikowała się do zawo­
dów wojewódzkich. Wszyst 
ko więc przemawia za tym, 
że ma’a miała racje, mówiąc 
iż w innych szkołach zaczę­
li „przygotowania" (daruj-

BRAWO STANISZEWSKI

1 f ISTRZOSTWA juniorów w boksie. Na ringu przedsta- 
■"Jwiciele wagi papierowej — Czyżewski (Start Koszalin) 

1 Staniszewski (Sp. Koszalin). Po zaciętej walce wygrywa 
Czyżewski, a pięściarz Sparty jako pierwszy składa mu 
serdeczne gratulacje. Podczas uroczystości dekoracji mi­
strzów, Staniszewski po raz drugi znalazł okazję, aby 
pogratulować mistrzowi sukcesu. W ten sposób Staniszew­
ski pokazał, że potrafi docenić wyższość swego rywala. 
Zacięty w walce, dążący ambitnie do zwycięstwa, umiał 
powitać serdecznie zwycięstwo lepszego. Powtórzmy — 
brawo Staniszewski!

WYSKOK DZIAŁACZY

OWI się często o młodych w sposób lekceważący: ot, 
jajko chce być mądrzejsze od kury, A czy przypad­

kiem to powiedzenie nie mija się czasem z celem! Znamy już 
sportową postawę Staniszewskiego. Cóż możemy więc po­
wiedzieć o działaczach, i to znanych działaczach — E Gór­
skim i Bryndze/u, którzy po pięściarskim meczu związkow­

ców Bydgoszczy i Koszalina zaczęli niezbyt parlamentarną 
dyskusję przed publicznością!

Wydoje się, że ani jeden, ani drugi działacz nie dał 
dobrego przykładu młodzieży. Odwrotnie: obaj powinni się 
uczyć. W tym wypadku od juniorów.

SĘDZIA SĘDZIEGO, SĘDZIÓW...

n DMIENIAC można bez końca, w różnych przypadkach 
” i liczbach. Nie zmieni to jednak taktu, że odczuwamy 

dotkliwy brak aktywu sędziowskiego, zwłaszcza w słabo 
spopularyzowanych dyscyplinach. Mówi się o tym braku 
wiele, dyskutuje się często, jednak ani zrzeszenia ani ko­
mitety kultury fizycznej nie starają się dość energicznie 
i skutecznie o uzupełnienie braków.

Np. sędziowie hokeja na lodzie, narciarstwa, łyżwiar­
stwa... Toż to po prostu białe kruki. Zawody prowadzą 
więc ludzie ofiarni, ale nie dość wykwalifikowani. Czy 
rzeczywiście tak trudno przeszkolić jest kilkudziesięciu 
działaczy! Przecież były plany szkoleniowe, mówiono o 
konkretnych liczbach. Czyżby plany te okazały się nie­
realne!

LEKKOATLECI CZEKAJĄ NA KONFERENCJĘ

p ZEKAJĄ 1 powoli tracą cierpliwość. Tracimy ją I my.
Obiecywał bowiem WKKF, obiecywali działacze z 

kierownictwa sekcji lekkoatletycznej 1... jak dotąd głucha 
cisza. Zamówiony przed kilkoma miesiącami u przewodni­
czącego sekcji WKKF artykuł o dorobku lekkoatletów, do 
dziś nie ujrzał światła dziennego. Wydaje się więc, że 
przewodniczący Kucharski nie ma wiele do powiedzenia 
o swej całorocznej działalności. Wiele uwag mają nato­
miast działacze terenowi I zawodnicy.

cie, że w cudzysłowie) na 
„pięć przed dwunastą".

Nauczycielstwo Koszalina 
wyraźnie zlekceważyło zawo 
dy. Nie wykorzystano do­
godnych warunków do ćwi­
czeń z młodzieżą, a potem, 
na łeb na szyję, ratowano 
sytuację, wpychając na siłę 
dzieciarni przeróżne konku­
rencje. Nie dziwmy się 
więc, jeśli usłyszymy, że ko­
szalinianie w centralnych 
igrzyskach wypadli blado i 
zajęli końcowe miejsca. Je­
śli bowiem styl „przygoto­
wań" nie został zdemasko­
wany na imprezie wojewódz 
klej (bohaterka wstępu upla 
sowała się w czołówce), to 
z pewnością wszystkie braki 
wyjdą na jaw w Wiśle, gdzie 
nastąpią bezpośrednie poje­
dynki naszych reprezentan­
tów z młodzieżą całego kra­
ju-

Za późno jest, aby napra­
wić dotychczas popełnione 
błędy. Czas jest jednak na 
to, aby wykorzystać tego­
roczną lekcję i już teraz za­
brać się do pracy. Do solid­
nej roboty, bez liczenia na 
„cudowne dzieci", które po 
trafią nauczyć się jazdy fi­
gurowej w ciągu jednego 
dnia.

Nie wymagamy też od na 
szych reprezentantów, aby 
na III Spartakiadzie zajmo­
wali miejsca w czołówce. Bę 
dziemy zadowoleni, jeśli ko­
szalinianie wykażą ambicję 
i wolę walki, jeśli wyróż­
nią się wzorową postawą na 
zawodach. Na to ich stać z 
pewnością.

Z góry zrezygnowaliśmy z 
tytułów. Ale tylko w tym 
roku. Bo jeśli nauczyciel­
stwo zrozumie swój błąd i 
potrafi umiejętnie wykorzy­
stać wielkie zainteresowanie 
dzieci spartakiadą, groma­
dząc je na starcie w zawo­
dach lokalnych, to w przy­
szłym roku możemy dyspo­
nować już nie nowicjusza­
mi, nie umiejącymi poru­
szać się na lodzie czy śniegu.

Jest jeszcze jedna sprawa,

o której warto napisać. Otóż 
kiedy organizatorzy mi­
strzostw powiatowych w Ko 
szalinie ogłosili, że zwycię­
zcy otrzymają nagrody i dy­
plomy, wiele dzieci stawiło 
się na uroczyste zakończenie 
zawodów. I tu, niestety, 
większość startujących srodze 
się rozczarowała. Dyplomy 
wręczono tylko zwycięzcom. 
Zdobywcy II i III miejsc, 
nie mówiąc o dalszych, nie 
otrzymali po prostu nic. Wy 
daje się, że nauczycielstwo 
Koszalina, tak jak nie dbało 
o przygotowanie imprezy, 
tak też nie postarało się o 
należyte wykorzystanie jej 
pod względem propagando­
wym. Nawet najskromniej­
szy dyplom dla niejednego 
dziecka byłby cenną nagro 
dą za dobre miejsce w za­
wodach, a kto wie — może 
i wielką zach ;tą do dal­
szych startów. Po zawie­
dzionych minach uczniów 
widać było, że beztroska 
nauczycieli o sportowe ambl 
cje młodych łyżwiarzy, sa­
neczkarzy i narciarzy, moc­
no ich dotknęła. Zamiast 
wykorzystać imprezę do spo 
pularyzowania sportów zimo 
wych i zbliżenia tych dyscy 
plin do młodzieży, ograniczo 
no się do odfajkowania za­
planowanej roboty. I to do 
odfajkowania bardzo nieudol 
nego.

I na zakończenie wiesi- 
cic sprawa regulamin wa. 
Dlaczogo w zawodach woje­
wódzkich i nowic.tawych w 
jeździe szybkiej, startowały 
dzieci poniżej lat trzynastu? 
Niektóre dzieci mówiły o- 
twarcie o tym, że ich legity 
macie nauczyciele fałszowa­
li. Nie podtrzymując zarzu­
tu, którego prawdziwości nie 
udało się nam sprawdzić, 
chcemy jednak zwrócić na 
ten fakt uwagę kierowni­
ctwu Wydziału Oświaty Pro 
zvdium Woj. PN w Koszali­
nie. Sprawa jest poważna 
i trzeba doprowadzić ją do 
końca.

L. FIGA8

Szczelnie wy­
pełniona hala 
Gwardii ogląda­
ło jeszcze jeden 
sukces polskich 
pięściarzy. W 
pierwszym oficja 
nym spotkaniu 

międzypań­
stwowym Polska 
pokonała 19 
bm. na warszaw

Z półfinałów mistrzostw Polski

Pierwsza porażka Wismonta 
Przymusiński 
w doborowej stawce

W sobotę sza­
chiści walczący 
w Koszalinie o 
zakwalifikowanie- 
się do finałów 
mlstrzdstw Pol­
ski rozegrali 
czwartą kolejkę 
spotkań. Oczywi­
ście najbardziej 
nteresowała nas 
partia Wismonta 
ze Stokłosą. Po

III rundach słupszczanln pro­
wadził w ogólnej punktacji 1 
czwarte z kolei zwycięstwo da­
wało mu rrzodownlctwo na 
dłuższy okres. Niestety, po za­
ciętej walce Wlsmont został po­
konany 1 obecnie dzieli pozycję 
lidera ze Stokłosą 1 Szpakow- 
sklm.

W pozostałych partiach uzy­
skano następujące wyniki: Doda 
pokona! Andruszkiewicza, Knap-


